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POLSKIEJ P .A ·RTll ROBOT ICZEJ 
ROK IV SOBOTA, 29 MAJA 1948 ROKU 

Jerzy Dymitrow 
premier Rządu 

BulgaIVlkiej Republiki Ludowe/ 

Delegacja rządu Bułgarski~i Re· I 
publiki Ludowej przybyła do Polski 

WARSZAWA (PAP). W piątek dJDia 28 mll!Ja 1948 roku o godz. 13,10 przybyła do War· 
sza.wY drogą powietrzną z Sofii bułgMSka delegacja rządowa 1: premiertm Georgi Dymi-

irowem na czele. 

w skład delegacji w<:h-odzą: wicepremier j ~cepremierzy to';'. Gomułka i o~. K~~cki, 
i minister spraw zagranicznych Wasyl Kola· wicemarszałek SeJmu Zambrbwski, mm1stro­
row, wJ.cepremier i tninister elektryfikacji Ki- wie Modzelewski, Rabanowsk~ oraz Rapa:ki, 
mon Gieorgiew, prezes państwowej komisji podsekretarz stanu w prezydmm rady mm!­
planGwania minister Dobri Terpeszew, mini· strów Berman, wicemin. obrony narodowej 
ster handLu i aprowizacji Kristiu Dobrew, mi· gen. Jaroszewicz, podsekretarz stanu w M. S. 
nister kolei państwowych Stefan Tonczew, Z Leszczycki, sekretarz generalny M.S.Z. am­
członek prezydium Wielkiego Narodowego So- basador Wierbło~ki, podsekretarz stanu w 
brania Dobri Budurow, wiceminister kopalń min. przemysłu i handlu i prezes Tow. Przy­
i skarbów podziemnych StojaL l{arodzjow. jaźni Polsko-Bułgarskiej SzYr, poseł Bułgarii 

Delegacji towarzyszy sztab d-0radców 1 w Warszawie. Tagarow na czele członków po­
W'SPółpracowników. Wraz z delegacją przybył selstwa w pełnym składzie. Obeeny był rów­
charge d'affaires R. P. w Sofii - Chanacho- nież korpu~ dyplomatyczny z dziekanem kor-
wicz. pusu ambasadorem ZSRR Lebiediewem. 

la lotniska 
Już przed godziną 13-tą na udekorowanym 

barwami narodowymi obu krajów lotnisku 
zebrały się c.elegacje partii politycznych, 
związków zawodowych, organizacji społecz-

1 

nych i niezliczone tłumy młodzieży. Na powi­
tanie o· ci Oul r kich przybyli na lotnisko: 
prezes rady ministrów tow. Cyrank.tewicz, 

Tuż po godzinie 13-ej na horyzoncie uka­
rują się d-.va samoloty wiozące delegację buł­
garską. Same.lot wiozący premiera Dymitro­
wa siada na lotnisku. Otwierają się drzwicz­
ki i na progu kabiny ukaz.uje się postać przy­
wódcy narodu bułgarskiego. I:o samolotu pod 
chodzi premier tow. Cyrankiewicz w towa­
rzystwie min. Modzelewskiego, wicrmin. gen. 
Jaroszewicza oraz dyrektora prolokułu Gu-
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asyl Kolarow 
wicepramlar bułgorskl 

orynowicza. Obaj premłeny wym:ientaj11 IE!r­
deczne uściski dłoni, po czym premier Dymi­
trow przyjmuje raport M dowódcy kompanii 
honorowej W. P. 

Przy dźwiękach hymnów narodowych obu 
zaprzyjaźnionych kraj6w, PremiB D:rmltrow 
dokonał p17,eglądu kompa.J,tli honorowej, po­
zdrawiając 7.ołnien;y oknyklem na cześć W«i>J· 
ska Polskiego. Obaj premierzy zbliżaj'\ się do 
mikrofonów radiowych. 

O 'y. b·ory w Cz s o c .. wer~u~e:!:f1~?r:~~~: ~~~ =~~ R. P. tow. Cyrankiewicz, pnemówil premier 
Dymitrow. · · 

· Przem6wienie lylllitrowa · 
wezwanie ·premiera Gottwalda do glosowania n Premier Dymitl'O'W w serdecznych słowach 
wspólną listę frontu ludowo-demokratycznego :ó~~~~:~~b::::::t~~=~: ~= 

PRAGA, PAP. - W Czechosłowacji czynio ,.chium, które doprowadziłoby do nowej 2gre. własny program. Opozycja. musiałaby przy. wr 0 p~yjaźni, współpracy i wzajemnej po­
ne są ostatnie przygo sji niemieckiej. · znać się, ze program jest programem przywró ) m~y między Polską a Buł~~!\.- będzie po­
towania ·do wybórów Naczelnym zadaniem rządu po wyborach cenia kapitalizmu, wyzysku t chaosu. Brak li\ waznym wkładem w budowie trwałeg1>, d~· 
do Zgromadzenia Na- będzie WProwadzenle w życie nowej konsty. sty wyborczej opozycji nie oznacza, że opozy- [mokra.tycznego J?l>ko.in w Europie. D~legacJa 
rodowego, które od- tucji. cja nie istnieje, lecz że nie ma ona progra· 1 rz~dowa Bułga.rii - !ltwierdzil premier Dy­
będą się w dniu 30 Premier podkreślił następnie, !e nłld z prze mu konstruktywnego i ze symbolem jej jest mitnJW - jest głęboko pnekona.na· 0 pełnym 
maja. Wyborcy otrzy cłwników obecnego rządu nie sk«i>rz-y5łał z pra· · „pusta kartka". powl>dzeniu misji., Plm'iet'?JO'DeJ Jej przez na.­
mali },µż kartki wy. wa przedstawienia własnej listy kandydatów, Premier wyraził przekonanie, że żaden pra r~ bułgarski. NM'OOY bułga~k:i i ~olsk:i są 
borcze - na listę kan popartej tysiącem podpisów. Nikomu nie prze' wdziwy patriota czechosłowacki, żaden przy· zamteresowa.ne we ~je?11;'eJ ~Y ~ 
dydatów frontu naro- szkodzonoby W uczynieniu tego, lecz ewentu. ja.ciel postępu nie będzie głosował za pomocą pomocy zar5W1DO W dziedziinie politycznej jak 
dowego i białe kart. alny kandydat opozycji musiałby przedstawić tych „pustych kartek''. i kulturalnej, gwa.raintującej pokój 1 b-e-
ki,_ które , każdy o-· -----------------;... ____ """" ________________ czeństwo obu na.rodów. Będzie to także po-

~~:i:~~~~:~r: ~:1 Kap i tu I a c J. a . obrońców J e ro z o I im y ~k-:1.am~:~n~~ae. dcze::l:e~.~~:::~:;~11::~~ 
tu narodowego.· 

w całym kraju odbywają się wiece przed Utworzen~e arm"11· pa'n" stwa I I Premier Dymitrow przekazał w im.leniu 
wyborcze, na których przemawiają członko· „. zraa rządu bulg,uskiego, w imieniu przybyłej de-
wie rządu, działacze polityczni i społeczni o· LONDYN,. PAP. - Agencja Associated zycje brytyjskie przedstawione we czwartek legacji i w swoim własnym, życzenia wszech-
raz kandydaci frontu 'narodowego. Press donosi, że wojska żydowskie walczące po południli' Radzie Bezpieczeństwa są uświę stronnego rozwoju I rozkwitu na.rodowi poi„ 

Przemawiając w praskiej hbryce. i;Hników w starej dzielnicy Jerozolimy poddały się w ceniem przymierza anglo-arabskiego zarówno skiemu oraz sze"rególnie serdec:me pomrowie­
lotnia:ych :premier rządu ezecht>s!owackie'.;JO piątel,c dowództwu Legionu Arabskiego. w dziedzinie poli~•cznej jak i wojskowej. Nie nia dla mfoszkańoow 'bohaterskiej W&r11zawy. 
Klemens Gottwald, zwrócił się z .ostatnim TEL VIV, PAP. - Premier i minister obro- świadczą one o bez.<:tronno~ct ale zmier7.;iją Następnie premier Dymitrow wita człon­
przed wyborami wezwaniem do narodu, by za ny narodowej państwa Izrael David ben Gu- do gry na zwłokę celem amozliwienla Arabom ków Rządu R. P„ których przedstawia m.u 
manifestował on swą jedność i ~dał głosy na rion, podpisał specfalny dekret o utworzeniu kontynuowania agresji. tow. premier Cyrankiewicz, po czym szef pro­
wspólna, listę kandydatów frontu narodo\vego. armii państwa Izrael. Formacje wojskowe or Wszystkie wni-0ski brytyjskie złożone w Ra tokulu dyplomatycznego Gubrynowicz przed­
Premier podkreślił, że glosowanie za pomocą ganizacji Haganah, Irgun Zwai Leumi i s\er- dzie Bezpieczeństwa m<>ją 7.a cel ułatwienie stawia premierowi Bułgarii przybyłych na 
białych kartek oznacza popieranie 'reakcj:, któ na połączone zostały w jedną całość, inwazji a~bsk<>-amrielskiej t w żadnym WY· lotnisko przedstawicieli k-orpusu dyplomaty.., 
r liczy na wojnę, pópieranie Jiei odwetu 111e LAKE SUCCES, (RAP). - Rzeczru1t tym- padku nłe zmierzają do utrwalt>nia poko,ju, . cznego. , 
mieckiego i przygotowywanie nowe~o Mona- cza~owego rządu Izrael oświadczył, że propo- ·wobec takiego stanu rzeczy - oświadczył Of'cialne wizyty 
-------------------------------------- rzecznik - państwa, które podpisały kartę W god:r.inach popołudniowych wicepremi.er 

i minii:ter spraw z~granlcznych Kolarow w to 
warzys twie posła Bułgarii w Warszawie zło­
żył wizytę mlni~trowi spraw zagranicznych 
Zył(muntowi Modzelewskiemu, który przyjął 
go w obecnośei .sekretarza generalnego MSZ, 
ambasadora Wierbłowsk:iego i charge d'affai~ 
res RP w Sofii Chanachowicza. 

.Deklaracja. rządu ZSRR 
w sprawfe faszystowsk"cb mordów w Grecił 

MOSKWA (PAP.). Jak komunikuje · agencja I hije usprawiedliwić swe postępowanie, 1 pod­
Tass, 13 maja przedstawicielstwo dyplomatycz- kreśla, że społeczeńalwo radzieckie jest niewla 
ne Związku Radzieckiego w Atenach przekaza- ściwi e poinformowane o sy\uacji w Gre-::ji. 

. . . . Wbrew faktom rząd ateński utreymuje, że w 
ł~ r11:ądowi ~reckiemu deklara~Ję rządu '.ad~iec Grecji nikt nie został jeszcze stracony za swe 
k1eg~. w związku z masowynu egzekuC]aIIll w przekonania polityczne. 
GreCJl. . . . „ W związku z otrzymaną odpowiedrlą, posel-
Rząd radz1eck1 zaznaczał w s_we] dek!aracjl, stwo ZSRR w Atenach złożyło w ec.k" 1 I-

że masowe egrekucje demokratow gre<lklch wy gr l!l!l m n 
wQłały oburzenie w społeczeństwie radzieckim sterst~e spraw zagraniczn}"ch not~ w której 
i, że w oczach cywilizowanego świata nie są rząd radzieckł ośw!adczył, że nie może uznać 
one niczym usprawiedliwione. . odpowiedzf greckiej za zadawalaiącą 1 potwler 

W odpowedz;, doręczone.i. n.ledawno posel- dza swe st.aJtowisko zajęte w deklaracj,i z chtia 
stwu radzieckiemu w Atenach rząd grecki ul- 13 b. a. 

ONZ winny przestać wahać się i znieść za· 
ka:i: spnf'dllŹY broni dl1' pAństwa JzraPI, ofia­
ry tt!l'resjJ, CPlem nmoż!łwlPnfa mu oh1·ony. 

KAIR, (RAP). - Wnj~kowy kom11nil<:;:it e­
gip~ki podaje następujące wiadnmo§ci 7. fron­
tu palestyńskiego: w dniu wczorajszym sa­
moloty egipskie przeprowadziły nal<>ty na re­
jon Tel Avivu, na osiedle Deirot, Bilon, 
Szchaj. Nagba, Semsen i Calda. 

Porażka Smutsa 

Premier Dymitrow i wicepremierzy Kola~ 
r ow i Gieorgiew złożyli wizytę premierowi 
Cyr ankiewiczowi. Przy wizycie obecni byli 
wicepremier Gomułka, wicepremier Korzycki 
i min. Berman ponadto poseł Bułgarlj w War~ 

LONDYN, PAP. - Jak komunikuje z Jo- szawie Tagarow i charge d'affalrP.S RP w So„ 
hannesburga agencja Reutera, ostateczne WY- fil Chanach~wicz. · 
niki w WYborach do parlamentu Unii Połud- Ministrowie Terpszew, Dobrew I Karadż" 
n~owo~Afrykańskiej są następujące.: ?arti~ na iow złożyli wizytę ministrówi prz.emysłu i han 
cJonahstyczna dr Malana - 70 mieJSC, z.1ed- dlu tow Mincowi· '·to'ry' · ą1 · h b . . , · , ..., przy] ~c w o ee'" 
noczona partia. Smti.tsa - 65, partia afrykan: , ności prezesa CUP Dietricha oraz wicemini-! 
1ka ,...,,, 9 i partia pracy 6 mlejs~ · ł stró~ ~zyra i .Grosfeld,a. · · ' 
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MOSKWA. (PAP) - Ukazał się na pólkach księgarskich drugi . tom „DOKUMENTÓW 
1 MATERIAŁÓW Z OKRESU POPRZEDZAJĄCEGO DlWGĄ WOJNĘ SWIATOWĄ", wy­
d<111y przez radzieckie .MSZ. Dokumenty lf! pochodzą z prywatnego archiwum von Dirk 
sena, b. ambasadora niemieckiego w Moskwie, To.kio i Londynie. Archiwum Io, które 
zn-ajdowalo si~ w majątku Dirksena - Groeditzberg - dostafo się w ręce wojsk radzJec­
kich. 

Frontu Ludowego i premie>ra Bluma, który stal 
się z tego ipowodu przedmiotem o;;trych ata­
ków ze strony lewicy, gotowej wykorzy6tać 
de.maxche Bluma i DeJbosa do obalenia ich .... 
W naszym interesie leży, by utrzymać u steru 
władzy tych dwóch zdrowo myślących i ucz­
ciwych Judzi". 

tem szczegółowo opracowany program współ· 
pracy z Niemcami, przy czym dał do zro7Jllllli"' 
nia, iż program ten cieszy się całkowitym po­
pUiciem Chamberlaina. 

Plan za.proponowany przez WHsona olbejmo· 
wał zagadnienia po.Jityczne, wojskowe i eikono­
miane. Wśród jegQ propozycji figurował pro· 
jekt brytyjsko • niemieckiego paktu o niea­
gresji, przewidujący podział wpływów między 
obu mocarstwami, porozumienia w sprawie 
kolonii i udostępnienie surowców dla Nie­
miec, uregulowanie długów i współpracę finan 
sową. Jak stwierdza stenogram rozmów, prze· 
6łany przez Dirksena do Berlina 21 lipca 193!) 
roku, „ostatecznym _ celem, do którego dqż.y 

Wilson, jest jak najszersze porozumienie bry· 
tyjsko • niemieckie we wszystkich ważnych 
sprawach, jak to początkowo przewidywdl 
Hitler. 

Optu.blikowane obecnie dokumenty składa­
ją się z 29 depes.z, listów i raportów służbo· 
wych Dirksen<\: obejmujących okres jego dzia­
łalr..ośd dyplomatycznej w Londynie w latach 
1938-1939. Poza tym w. tomie drugim opul>li· 
kowano również 4 dokumenty z koreiS!ponden· 
cji rywatnej Dirksena. które posiadają jed· 
nak 'l.llaczenie polityczne i <lwa raporty amba· 
6a<lora niemieckiego w Paryżu, hr WeJcz.k.a. 

~ yka Lt a Blum w r ku 1936 
w sprawie łłiszpanU 

DokUmentv <lrugi09'0 oiomu uzupełniają o· 
6wietloną w ?ienxszym tomie historię okr.esu 
monachijskiego i podają s-zereg nowych. da­
nych, doty~zących okr.oou pomona<;:h1~k1~go. 
Ciekawe f;ą zwłasz.cza matenały, llU~.ruJące 
stosunki angielsko - niemiecki~ -w roku 1939 
i s-tosunt-k rządu brytyjskiego do Polski w 
przededniu najazdu. 

Przed omówieniem raportów Dirksena war· 
to zapoznać się ze sprav-:ozdaniami. '.Y~lczka, 
które ·odnoszą .się do okresu wczesrueJ6Zego 
- do końca 1936 roku. Rzucają one charak· 
terystyczne światło na politykę ówczesnego 
premieriil. rządu francuskiego, Leona B)uma. 

Jak wiaidomo, Leon Blum uslłował wytwo­
rzyć wrażęnie, iż prowadzi polity~ę an~Y'hitle· 
rowską i wypowiada się za bez'P1eczenstwem 
zbiorowym. W jaskrawej sprzeczności z tym 
formalnym stanowiskiem Bluma P?~ostawała 
propozycja, -zgłoszona przez J~O m.1n1stra spr. 
'Zagranicznych - Delbosa. zmterzaJ~ca do o· 
siągl'lięcia porozumienia ~ N1emcam1. O. tY711, 
jak Blum wyobrażał sobie to porozu:n1eme, 
świadczy raport hr. Welczka z 26 grudma 1936 
roku do ówczesnego hitlerowskiego ministra 
spraw zagranicznych, barona von Neuratha. 
Jak wynika z tego raportu, podstawą przyszłe· 
qo porozum;enia miała być proponowana przi:z 
Francuzów formuła „wspólnej akcji w sprawie 
nieinterwencji w Hiszpanii", Jest to dowód , 
że leszcze w końcu 1936 roku, w chwili, gdy 
lud' hiszpański stanął do walki z niemiecko· 
włoską interwencją zbrojną, Leon Blum pro­
ponował Hitlerowi porozumie.nie, . oznaczają.ce 
calkowilą swobodę · działania dla ]<?go satelity 
_, Franco, i .zaprzedanie Hi~1prmii państwom 
O~!. Poza tym De.lbo& w raz.mowie z Wek~· 
,kiem oświadczył: „W razie. ,gdy ~astą.pi zbll­
żenie niemiecko • francuskie, wowczas. pakt 
francusko • rosyjski sprowadzony zostame ~o 
poziomu umowy w Rapallo". W ten sp-o~ob 
'Blum qotów był poświęcić francnsko - radz1e~­
ki pakt. wzajemnej ipo-mocy, zawarty zaledwie 

munlkat 
Ko is"i KHtroU Partyiaei w lodzi 

Dnia 31. 5. b. r. (poniedziałek) o godz. 16-teJ 
w iwietl~cy Wojewódzki~o Komitetu PPR przy 
uL Plotrkowi;;kieJ 5.'i odbędzie się wspólne p<l­

sledzenie organów kontrolnych PPR i PPS. 

Obecność wszystkich Członków, Pełnomoc 

nlków i Referenntów MKKP obowiązkowa. 

Sekretariat MKKP 

przed pół rokiel\l - wiosną 1936 roku - za 
iluzoryczne porozumienie z III Rzeszą. 

Welczek wy6•tawia Blumowi i Delbo60wi 
bardzo pochlebne · świadectwo, 6twierdzając, 
że „godnym uwagi je6t fakt, iż propozycja o· 
siągnięcia porozumienia wyszła z gabinetu 

Polityka Bluma, k,tóry" dziś popiera żądania 
rewizjon~ów niemieckich w stosunku do 
7,iem polskich, jak widzimy, jeszcze przed 12 
laty zasłużyła na pochwały dygnitarzy hitle­
rowskich( 

Polityka . Bry an·i w okre~ie przedmo achijskim 
W raportach Dirksena, do.tyczących okresu I swej pouf17ej rozmowie ~ 1'.ajbliuzyi;n doradcą 

przedmonachijskiego, stale podkreś-lana jes•t Chambe-rlama, 6zarą emmenqą gabmetu bry­
teza, iż rząd brytyjski uważa za .główne zaga_d- tyjskiego, sir Horacym Wils-onem. Wilson IX?" 
nienie swej .połityki osiągnięcie poro-zumie· wiedział: ,,Jeśli my, ob.aj - Wielka Brytania 
nia z Niemcami. I tak w rn.porcie z dnia 10 i Niemcy dogadamy się w sprawie uregulowa 
l ipca 1938 roku Dirksen stwierdza, że „pierw- nia problemu czeskiego, to po prostu zlikwi­
szym l!lajważniejszym programem Chamber· dujemy opór, jaki m<?fłlyby . stawić Francja. i 
laina i HaJifaxa była I pozostała polityka po· sama Czechoslowac1a takiemu rozw1ązaruu 
rozumienia z państwami totalistycznymi". zagadnienia". 

W dalszym ciągu Dirksen, charaktery-zując 17 grudnia 1938 roku Dil''.<-se:i w liśc~e do 
politykę rządu brytyjskiego stwierdza, iż rząd hitlerowskiego MSZ ko~un1ku]e o :r.a1me~o­
ten „zbliżył się do zrozumienia najbar-dziej nym wyjeżdzie do Berlina dyplomaty ang1el: 
istotnych punktów: podstawowych zadań, wy- skiego Ashtona Gwatkina, który ma tam byc 
suwanych przez Niemcy w sensie usunięcia przyjęty przez Goeringa. W śl.ad za nim ma 
Związku Radzi~kiego od decydowania o Io- przybyć do Bedma Jord Runc1man dla prze­
sach Europy, likwidacji Ligi Narodów i celÓ· prowadzenia rozmów w sprawie porozumienia 
wości dwustronnych J"Ozmów i u.mów'". z rządem hitlerowskim. Dirksen ocenia bardzo 

Niemiecki charge d'affaires w Londynie - pozytywnie wyniki rozmów pn:eprowadzo· 
Kordt - zastępujący nieobecnego ambasadora nych przez prezydenta Reichsbanku Schachta 
Dirksena, komunikuje 1 września 1938 :r. o z czynnikami brytyjskimi rw Londynie. 

Rozmowy bitlerowskieg o wysłannika Wohltata 
z Wilsonem i ministrem Hudsonem 

Syt<Uacja w lipcu 1939 roku w Europie była •Wil6onem i brytyjskim mini&trem handlu :za­
ogromnie na.pięta., po zagarnięciu Czechosło- granicznego Hudsonem.. Z inicjatywą prezipro• 
wacji hitlerowskie Niemcy 5zykowały się do wadzenia tych rozmów W)'l>tąpił Wilson. Hud· 
najazdu na Polskę. Opinia p\Ib!iczna Wielkiej son w6kazał na możJiwośd szeroko zakrojonej 
Brytanii była tak zaniepokojona i oburrona współpracy anglo • niemieckiej „w celu od· 
monachijską po.!ityką Chamberlaina., że rząd krycia nowych światowych rynków zbytu i 
brytyjski - jak stwierdza w swych raportach wykorzystania istni~jących tuż''.. . . 
Dirksen - nie mógł iSobie pozwolić na wysu- Hudson podkreślił z.właszcza mozl1wość 
wanie wobec rządu niemieckiego otwartych m>półpracy obu państw na terenach Chin i 
propozycji porozumienia. Rosji: Stwier~ził o.n. wyraźnie, .że Anglia nie 

Mimo to rząd brytyjski prowadził tajne roz· ma zadnych mteresow ekonomicznych na Bal 
mowy. W lipcu przybywa do Londynu dorad- kanach, dając do zrozumienia. że Niemcy mo· 
ca gospoda:rczy nądu hitlerow6kiego - '\'Vohl-j gą tam mieć "'.olne ręce. 
tat, który przeprowadził poufne rozmowy z Wil~on rozwinął w T(1'&11K1"'Nach % Wohlta-

Strajki chłopskie eWłosżech 
RZYM, ~AP. - Strajk robotników rolnych 

w północnych Włoszech w prowincji Bolonia 

rozszerzył się na prowincję Cremona obejmu 

jąc osółem 80 tysJęcy robotników: 45 tysięcy 

w Bolonii i 35 tysięcy w Cremonie. 
W sobotę przyłączają się do strajku robot-

nicy rolni w prowincji mediolańskiej, którzy 
domagają się podwyższenia uposażeń dla pra­
cowników młodocianych 1 kobiet oraz pod.:. 
wyżki plac. • 

W prowincji Lecce w Apulll zagroziły straj 
kiem robotnice fabryk tytoniowych, o ile rząd 
ni_e przyzna zapomóg dla bezrobotnych. 

anifest powstańców hiszpańskich 
PARYŻ (RAP.). Grupa hlszpańskich oddzi~­

łów partyzanckich „Lewant" i „Aragon" wyda­
ła manife51t do wszystkich grup walczących w 
Hiszpanii i wszystkich antyfa~stów na emi­
gracji wzywając ich do ukonstytuowania 

Rady Centralnej Ruchu Oporu. Rada ta spra­
wotałaby władzę nad wszystkimi ugrupowania­
mi, walczącymi przeciw ustrolowi frankistow­
skiemu 1 wypracowywałaby wspólny program 
dla całego hiszpańskiego Ruchu Oporu. 

Angl1a zostawiała Hitlerowi' wolną 
rękę w Gdańsku 

Tym 'samym - zdaniem w:isona - 'l:OStały 
poruS>lone i cozwiązane zagadnieni• tak wiel­
kiej wagi, iż !lprawy, :które znalazły się w śle­
pym zaułku, j<lk Gdańsk i Polska, zeszłyby na 
drugi plan i straciłyby 6we znaczenie. Wilson 
wyraźnie powiedział Wohltatowi, iż zawarcie 
paktu nieagresji z N"Y.ncami dałoby możność 
pozbycia się ir,obowiązań wobec Polski. Wilson 
wyraził życzenie, by Hitler mianowal swego 
pełnomocnika dla omó-\1.ienia zreferowanych 
przezeń projektów, stwierdzając, że jeśli ze 
9,rony Hitlera krok taki nastąpi, to rząd bry­
tyjski gotów jest przeprowadzić da!sir,e rnzmo-
wy. , 
Komentując rozmowy Wohltat-Wilson, Dl'rk 

sen w raporcie z dnia 1 s'erpnia 1939 roku do 
Weizsaeckera stwierdza z cynizmem, iż w uJę· 
ciu Wilsona porozumienie brytyjsko-nlemlec­
kle „unicestwiłoby problem Gdańska t utoro­
wałoby drogę do uregulowania spraw polsko­
niemieckich, którymi Anglia nle miałaby po­
trzeby się więcej interesować'._ 
Jesz~e wyraźniej postawtl S'Jlrawę Wilson -w 

swej następnej rozmowie z samym Dirksenem 
w dniu 3 sierpnia 1939 roku. W toku tej ro'l­
mowy Wilson powiedział, iż brytyjsko-niemie<: 
kie porozumienie„. zwolniłoby całkowicie rząd 
brytyjski od zobowiązań wobec Polski 1 Tur­
cji''.. Wilson dodał, iŻ proponowane pr1:ez An­
glię porozumienie w sprawie nieinterweń~jt 
oznaczafoby ze etronv brytyjskiej gotow~ść 
„nie mieszania się do za!Jadnień wielkkb Nle­
-mlec, a w szczególności dotyczyłoby to sprawy 
Gdańska". ' 

Z caloksrtałtu swej działalnOŚ<:1, w Londynle 
Dirksen pisał, iż w ujęciu Wilsona „całkowite 
zwolnienie AnglU od zobowiązań wobec Polski 
omaczać będzie pozostawienie Polaki sam na 
sam z Nieoicami". Słowa te nie wymagają ko­
mentarzy. 

(Dalszy ciąg publikacji dokumentów, podamy 
w najbliżsrzych dniach.) · 

Generał SS wydany Polsce 
BERLIN (PAP.). W najbliższym czasie zo­

stanie przewieziony do Polski b. komendant 
policji SS Ryse:ard Hildebrandt, który Już z~­
stał przez władze amerykańskie wydany Pol 
sce jednak jeszcze przez pewien czas Pozosta­
wał w Norymberdze, - gdyż oskarżony był 
w innych procesach. 

J 4 nym ·zadem, wstrętną mordą I żółtymi zę r naglę przystanął, Jakby przysłuctiuJąc 
_ I.~ O N ID bami - wtedy nie ma mowy o uzdro- się. Za nim zamilkli krewni, a niektórzy 

wieniu, gdyż wykonanie bogobojnego zaczęli się cofać. 
dzieła nie może się łączyć z myślami o - - Jaktol - zawołał grzmiącym gło­
tak gnuśnym stworzeniu, jakim jest mal sem Chadza Nasredin. - O, niegodziw 
pa. Czyście mnie zrozumieli? • cy i bluźniercy! Naruszyliście mój za­

- Zrozumieliśmy! - odpowiedzieli kaz ośmielając się w czasie czylania 
krewni. modlitwy myśleć o tym, co było zabro-

- Szykuj się, Dżafar, zamkniJ oczy! nione. - Zerwał kołdrę i zaczął wymy 
- uroczyście powiedział Chodża Nas- ślać lichwiarzowi. - Pocóżeś mnie przy 
redin, zakrywając lichwiarza kołdrą. - wołał!? Teraz rozumiem, że wcale nie 

- Uspokój się! - odpowiedział Cho 1 - Dajcie mi kołdrę! - powiedział Teraz zamknijcie oczy - zwrócił się do pragnąłeś ozdrovyiećl Chciałeś po pro-
dża Nasredin. - Po pół godzinie bę- dźwięcznym głosem. - Dżafar i wszys krewnych. _ 1 pamiętajcie o moim wa· stu poniżyć moją mądro~ć, czego nau-
dziesz wynagrodzony. Niechaj po środ- 1

1 
cy pozostali podejdźcie do mnie! ruflku _ nie myśleć o małpie. czyli cię wrogowie! Ale wystrzegaj się 

ku podwórka zapalą duży ogień. _ Ustawił wszystkich krewnych kołem, Wypowiedział śpiewnie pierwsze sło Dżafarzel Jutro o wszystkim doniosę 
Służba zaczęła nosić drzewo i roz- , a lichwiarza posadził w środku na zie- wa modlitwy. · emirowi. Opowiem mu, że czytając mo 

palać ognisko, a Chodża Nasredin my-1 mi. Potem zwr?cił się do obecnych: - Mądry Allach i wszystko wiedzą- dlitwę w zamiarach bluźnierczych przez 
ślał o tym, jakby nabrać lichwiarza, a - Zaraz przykryję Dżafara tą kołdrą cy, siłą świętych znaków Alit, _Łam, Mim, cały czas myślałeś o małpie I Wystrze­
potem zwalić na niego calą winę za to, 1 i odczytam modlitwę. A wy wszyscy ra Ra - ześlij uzdrowienie nędznemu_ nie gaj się Dżafarze i wystrzegajcre się 
że nie udało się go uzdrowić. Różne' I zem z Dżafarem zarJ1kniecie oczy i bę.· wolnikowi twojemu Dżafarowi. - wszyscy, gdyż to wam nie ujdzie pła­
sposoby przychodziły mu do głowy, a- . dziecie powtarzać tę modlitwę za mną. - Mądry Allach i wszechwiedzący- zem, wszak wiecie. jaka was kara cze· 
la odrzµcał je, gdyż uważał za niegod- A kiedy zdejmę kołdrę. Dżafar będzie wtóro:wał różnogłośny chór krewnych. ka za bluźnierstwo!? · 
ne. Ognisko jednak r.ozpalało się, ję· już uzdrowiony. Ale muszę was uprze- I oto na twarzy jednego z krewnych A ponieważ za bluźnferstwo rzeczy· 
zyki płomieni zlekka kołysane przez dzlć o jednym· bardzo ważnym warun- Chodża Nasredin zauważył trwogę i smu wiście czekała ciężka kara, to wszyscy 
wiatr podnosiły się l oświetlały czer- ku i jeśli ktoś naruszy ten warunek, to tek; drugi krewny zaczął kasłać. trzeci krewni po prostu przerazili się, a lich­
wonym blaskiem liście winogron. Dżafar nie zostanie uzdrowiony. Słuchaj mieszać słowa, a czwarty potrząsał gło wiarz zaczął coś bełkotać, chcąc się u-

- Rozbierz się Dżafarze i obejdź cie uważnie i starajcie się zapamiętać: wą, jakby_ starając się odgonić natrętn~ sprawiedliwić. Ale Chodża Nasredin nie 
trzy r.azy to ognisko. - Nie wymyślił Krewni milczeli starając się słuchać zjawę. A po minucie sam Dżafar niespo słuchał, raptownie odwrócił się i od-
Jeszcze wlaściweqo sposobu i starał i zapamiętać. kojnie zaczął kręcić się pod kołdrą: - szedł, trzasnąwszy furtką. 
się wygrać czas. Twarz jego była zatro - Kiedy będziecie powtarzać za mną obrzydliwa i niewymownie wstrętna Wkrótce wypłynął księżyc i spowil 
skana. Krewni obserwowali nierucho- słowa modlitwy - wyraźnie i głośno małpa stała w jego wyobraźni l nawet Bucharę miękkim i ciepłym światłem. A 
mo. Lichwiarz chodził dookoła signiska, powiedział Chodża Nasrediti, _,_ żaden; drażniła go, pokazując mu język, to znów w domu lichwiarza do późnej noq sły­
!ak małpa na łańcuchu, wymachując rę z nas, a tym bardzfeJ sam Dżafar nie. okrągły czerwony zad, to znac~y naJ- chać było krzyki i przekleństwa. 
koma, które zwisałv mu do kolan. powinien myśleć o małpie. Jeżeli ktoś bardzieJ nieprzyzwoitą w p0Jęc1u mu- • Tam szukano tego, który plerwszy po 

Twarz Chodży NasrPdina rozjaśniła z was ·zacznie o niei'm'.\rślec lub też w:l 1 zulmanina część ciała. Chodża Nasre· myślał o małpi-e.... · 
sie. Westchnął z ulgą, wYProstował się. obrażać Ja sobie z oaonem, czerwo· ~in kont:tnuował czytanie modlitwvA ale - ro. c. n.) 



SS-oUJcq w arabs•lr.h n1undura,,._h 

lmp~rializm werbuie b. hitlerowcó 
l?boz nowych najemników wo"skowych w zachodnich strefach· Hiem'ec 

(Koresl)ondencja własna „Głosu„ 
~l!RUN, w maju. różne mundury. Można kh "Znaleźć w Grecji, Go!"Zej je'!lt natom!asit, ±e zarówno w·c!bU· 

S
tało to się zupełnie pl"Zyipadkoiwo w cza· gdzie pełlllill srużbę ramię przy· ram'.e.n:u 'Z nek, jak i "Zbrojenie tych „pl"Zyjaciół" dzjeją 
5ie ~ażartych · waLk, prowad"Zo111ych p!"Ze,z greckimi faszystami, można kh znaleźć w In- się nie tylko z wiedzą, ale i z wolą iv/adz "OJ· 
Żydow pai!E!6tyńskich, Oto w j)Obl'.zt.1 H<:i- doahinach, we fra!D.ouskim Leyio'nJe. Cudzoz1em- skowych stref amerykańskiej i brytyj.iif!ej. 

Glosy i odgłosy 
SLADEM HANDLARZV NIEWOLNIKOW 

Przyjazd Harrimana, wędrującego ambasa­
dora planu Marshalla, do Francji poprzedzo­
ny został przybyciem do portu Bordeaux stat­
ku ze zbożem amerykańskim. Podobnie eks­
ploatatorzy i hand:tarze niewolnikami w ml· 
nionych czasach nie lądowali nigdy bez tran.­
sportu „atrakcyjnych" towarów. Zupełnie w 
ten sam sposób byli oni również podejmowani 
przez gotowych do współpracy przywódców 
m'ejscowych. 

• * * fy po iro'Zgro•mie·niu ood<l:ziału arabskiego wrę- s.k.im, a o bee.n.ie są irównież i w Arabii. „Jes•t rzeczą podwó jlllie niebevpiecz'lą wy· 
kach żohl.ierzy Haga.n~ zna[a:z.ło się .kiillku jeń- Prasa berlińis!ka lpT.Z.YlPOmina, że Aralbię nie wanie niemiookich faszystów dla oslu-i·ęc.a 
ców wojen.nych, kitÓII'yćh wygJąd bynaijmniej od dziś łączą przyjacie1lis!kie stosunki z hitle- własnych celów poli'tycznych" - .n;i·sał w BŁYSKAWICZNA DENAZYFIKACJA 
ni& "Zdradzał pochodzenia ara,bslkiego, -zaś ak- rowcami. Pnecież to do Niemiec uciekł w l 942 tej sprawie organ kół rad'Zieck.ich „'f'l~g!iche 
cent przYJPominał żywo t:waxdą, 'bruitailną mo- r~ku wiellki mufti Jerozolimy, R6'shid' eJ Kaila- Rundschau"„ Wyt:warrza się pl"Zez to w Niem- W amerykańskim sektorze Berlina opraco· 
:wę, którą ;poisłiugiwali się SS-mami w gheitito. m, aby tu tworzyć mahometań.6'ki legion SS. czech obóz nowych najemników wojennych, wa110 nowy projekt denazyfikacji, który prze 

Osobliwych -jeńcó1w rzac'Zęto badać bliżej i Przecież obecny dowódca woj5k arabskich - co zabija kaildą myśil o demokratyzacji i la- widuje zdena'1:yfikowanie jednego 'hitlerowca 

oikazało &ię, że bylJ nimi NJemcy. PJęciu b. Fauzi e.) Kaukji, również w czasie woi;r;r znaj· mie powzięte, uroczys•te zobowiązmia do c'e· co dv.rie minuty. Jako pierwszy przed nowym 
oficerów niemieckich przebranych w mundury dował się w Ber!Lriie, utrzymując· ścistą łąn- rr.ilitary-zacji Niemiec, zobowiązania, któ ·e mo- sądem denazyfikacyjnym stanie książe August 
arabskie, z b. pulkownikiem, Eicheit<ru na czele. n?ść z Kal!lcelarią R:zeszy, a po wojnie, cze· carstwa zachodnie uroczyście w Pocz.d-1m;e 

be 1
. 'k d Pruski, potomek Hohenzollernów i jeden z 

B. tpu&.owni,'k SS był nielada figu.rą: zajmo- mony z r m ą, o jechał prze'Z strefę amuy- podpisały". 

ł .• 1. '·an· '- d A _._„ naJ·gorliwszych zwolenników Hitlera . Na księ 
wa on stanowi ..... o . szefa wyszko'lenia arab- "' s"'ą o ra.un. Słuszna tu uwaga„ bowiem wyst'uc1.y pok<'-
skich woj6k w Pa•lestynie l w tym cha.irakterze Nie należy się przeto dZ'iwlć, te władC'T A- zanie drogi jedne.mu oficerowi SS, a!Jy móqł cia, który zostanie w ciągu 2-ch minut zde­
pnydzielony został do arabskiego sztabu ge- rabii w wojnie pneciwko Żydom przywołali na 111;~ wikroczyć idąc w jego śla1y cały puli. nazyfikowany, czeka juź praca. Ma on żo-
nerailnego. na ,pomoc &wycih wypróbowanych przna.ciół b . .;:s. ll'anów. stać dyrektorem zakładów Forda w Niemczech 

Wiadomość o niemi~ckich SS-IIIlalllacll w a.r- z Niemiec. A 7 pul.ków tworzą się już arm;e, 0Jrł. zachodnich. mi! arabskiej dotarła do llenliID.a., budzitc tu __________________ .;... ___ ..::;,..;...;......;....;.;.;;.,:~~:.;;.;;_;;;;.;;,;...;;,;._...;;;~--....,;..;.;.;.::.::,:_ ________ ,.,.,,,,,.. __ _ 

zrozumiałe zainteresowanie. Zajęto 6ię przede N a 
wszystkim zbadaniem drogil, która umożliwiła 
b. oficerom niemieckiego Wehtrmachit.u i nie­
mieakiej SS dotarcie aż do Paiestyny. Nie o­
kazało się to zadaniem trudlllym do roz5zyf.ro­
wania: b. pułkownik SS, Ei'Cbenau, znajdował 
&ię w afxykańskim koijp'Usie Rommla, w któ· 
rym, jak wiadomo, było wyjątkowo wielu hit-
lerowców. · · 

Po rozbiciu Romm[a przez Ango1ilk6-w, Ei· 
dleinau wraz :i: innymi powędrował do Mytyj­
skich olbozów, które ro1Z.Sia.ne były na te.renie 
Bliskiego Wschodu. 

W obozach tych nast1łJPiła wbótce osobli­
wa se!Jregacja: an-lyfa!ózyisttów, !którzy nic 
W6pólnC9o z paTtią hi1llerowską nie mieil.L, po· 
zo&tawhmo nad.a~ w obo~h. zaś b. alk~yw­
nych oficerów, b. hitlerowcÓfW i SS-manów za­
częto werbować do rozmaitych ,,shrilb pomoc­
niqych" armii Jego Królewskied Mości, k1tó: 
re to foI11I1acje StPOtkać można było w Egipcie, 
w Sudanie., na Cyprze, na Krecie, a nawet w 
Cyrenajce.' Na czele każdej jedlllostki pomoc­
niczej &tali niemieccy oficerowie i painowała 
w nich nawskroś pruska dyscyiplillla. 

Wkrótce oficerów i żołnieny „je<ID.ostek 
pomocniczych" 'Zaczęto delegować do „zadań 
specjalnych". W taki sam s,posób zo51taJ „wy. 
delegowany" również l pułkownik SS, Eiche­
nau, p!"Ze'l co wyszło na jaw, że nie tylko broń 

We wczorajszym „Głosie Ludu" czy1a".lly cb­
sz.emy artykuł 1ow. Kubaclkiego, pole'.mizują­

cy z W"YWQdami „Tygodnika Warsizaws!kiego". 
„Tygoidnd!k Warszawski" podjął się obrony an­
typoils!kiego sta.nowi'Sika papieża. Pismo to wy· 
k~ętnie tłumaczy fa.~y. kitó.re W'Zburzy'ły opi­
nię wszysit.kich Polaków - nie odw:i±a się 
jedna!k podać choćby fragmenitów lis•tiu papie· 
ża do 'biskupów niemieckich. 

„Tygodnl'lc" r.z.uca na Po1l&kę odpowiedzia[­
ność za zerwanie konkordatu. W odpowiedzi 
„Głos Ludu" stwierdza: 

„Należy p11zypomnJeć: Konkordat zostal jed­
nost.ronnie zerwany przez Wutylron w latach 
okupacji niemieckiej przez foki micmowanfo 
niemieckieg-0 biskupa • polakożercy Spletta l'lll1 

administralorn d.iecez}l gnieźnieńsko - poznań­
skiej. Było to naruszeniem art. IX Konkorda­
tu, według którego „żadna czę:ść Rzeczypos· 
polite/ Polskiej nie bęcfafe należała do bisku-

• 
I kielnia Łopata 

t 
pa, którego siedziba znajdowałaby sJę poza 
gr<łl1.icami państwa polskiego". 

Według „Tygodnika" naszą jest winą, że 
Watykan faworywje dz;iś Niemców; pl'zyczy­
n.iła się m. 1'n. do tego nasza krytyka postępo­
wania Watykanu. 

Należy stwierdzić: Z KTÓREJKOLWIEK BY 
STRONY ATAKOWANO ŻYWOTNE INTFRE­
SY NASZEGO N ARO DU - MJLCZEC NIE BĘ­
DZIEMY. Dlatego nie mogla mllazeć prasa 
polska, kiedy radiost<Icja watykańsika udzieli­
ła glosu biskupowi niemieckiemu,' Kallerowl. 

„Należy nam (tj. Niemcom) zwrócić rów· 
nież c.zęść naszych ziem· wschodnlch" - mó­
wił br1skup Kal/er przez radio watykańskie i 
chyba n.ie bez zezrwolenf.a papieża. 

Polska opinia publiczna miała prawo bro­
nić się i to nie tylko prawo, ale i a1J,,w·ą7ek. 
„Tygodnik" wykrętnie usih1je pI'Zekonać czy­
telników, że „w orędziu papieża nie ma prze­
słanek, by Ojciec św. atalrnwal postanowie-

zan1iast ·karab·nu 
dostarczają Anglicy Arabom. 

W Berlinie zwraca się uwag~, że tego ro· 
dzaju fakty 6toJ'1t w jaskrawej sp.llZeCZlloścl 

Sluiba Pracy w Bułgarii 
:& demilitaryzacją Niemiec, o które'j głoszą W tym czasię, gdy w wie.Ju krajach zachod· 
koła brytyjsJde, ale - ja!k się' olkazało - nie .nich znaczna część budżetu przeznacz.ona jest 
tylko Anglicy 6troją Niemco.·w w uniformy 

1 
na wydatki wojskowe, Bułga0ria poświęca nr1j· 

woj6kowei również i Amerykanie werbują już w:ęcej uwagi i WY6ilków sprawie bud:"Jwnic· 
znowu niemieckich fachowców do wo;ennego I twa oraz swemu gospodarczemu rozw,,!owi. W 
rzemiosła. . tym ceQu też s1wonony zm;tal specj:llrtv u:-ząd, 

Wiele się o6tatmio mówiło o „biurze histo- noszący nazwę „GlóWnej Dyrekcji Słnż.by ha­
ryków woj.ny", utworzonym w Kassel, które to cy". 
b•urn przekształciło się wkrótce w r0dzr1j pe- W myś·l z.awarrt:ego w 1946 r. układu -ze zwy· 
mocniozego s11tabu generalnego, ja.ko, ie w ci~kimi mocarsłwami, siły z.brojne Bułqani li· 
pracach jego brali udział b. szef sz.tahu, gene· czą 55 tysięcy ludzi. Oznacza to, że wtększa 
rał Hałde[, gen. Bra.n.dt i wieJu innych wyso- część młodzieży w wieku pobornwym powi;ta­
kkh dygnitarzy wojskowych z b. armii hitle- je poza koszarami. Nie podlega ona ollJw;ąz· 
roW1Skiej. Tajemnica okrywa prace, wykona- kawi służenia w wojsku. Ta właśnie młodzież 
ne prz.e2 wyżej wymienio.ne billlI'o. Tajemnicą obcwiązana jes1 na określony czas przabywóć 
pozostał również wynik prac, dokonanych w przedsiębiorstwach rozbudowy i p')św.ęc1ć 
przez inne gremium wojskowych dygru.tarzy, w be.-: Jtteresownie swą pracę dla dobra Krć'lU· 
obozie w Ludwigisbrurgu. Ale nie jest już ta· W tej młodzieży naród bułgarski pokhda 112-
jemnicit, że w ipdb1iru Monachium, 'na terenie dzieję dokonani~ reał~acji pcrogramu rozbu­
&trefy amerykańskiej, 7J!lajduj11, się fabryki a· dowy, zawartego w 2-letnim planie g'JspoClar­
municji i że robotnicy tiych falbryk mies7.ka· c·lym. Aby u=ysłowić sobie donbste wvni· 
ją w S[>ecjaln.ych, odosobnio!ll.ydh. obozach. Nie ki przedsięwzięć Głównej Dyrekcji Sł iżhy P:a­
jest również tajemnicą, że w WfSzyngtonie cy w Bułgarii, wystairczy rzucić ok!em na o­
pracuje 27-miu b. oficerów niemiec'kiego lot- s;ągnięcia w 1947 roku. A więc w ul:J'<;)qlvm 
nictwa nad zorganizowaniem. nowej ·„Luł!waf- roku 'Zatrudniona przy srzeregu robóit młodzież 
fe" dla Nien:iiec Zac.hodnich, do której werbo· wybudowała 561 kiłometrów szos, 74 K.m dróg 
wani są przede wszystkim b. człoillko'wi& fa· leśnych l 30 km torów kolejowych. Przec:ąg­
S'ZyStowskiego legionu „Condor". ::i ęto 59 ikm kanałów odwadniają.~yc:1 i zbu· 

W Euro!Pie Zachodniej j .na Babfa.nach, jc;k d:'Jwano 78 śllli!:. Siły robocze młod~ P.ZV uran'­
również i na Dalekim Wschodzie spotkać mo'Z· w11ły przy budowie z.apór wodnf<'.'h ornz <·en­
na niemieckich landsknedrtów, p!"Zebranych w trali E' ek.tirycznych, w kopalnictwie weg.l'Jwvrn 

ltp Warto~ć pracy, wlożonej w f>alllP •ni nty 
le5na cceniona została na 4 m1liari" 2r,o m" 
:.:in-Jw !PWÓW, podczas gdy plano"•.nno r, Hę 

warl'>~n 2 miliardów 530 milionów 'ewó'.'l, t1:J. 
Służba Pracy ,prze1uoczyła swój plan o fi6 pro· 
cer.t. Osią.gnięcie to w pełni uwyp•1\::a d(in;c­
slą rolę i realne wysiłki tej naroJ'JWE'j :ns~y-
trri1 ........ „ •. 

S!użba Pracy pierwsza podjęła jJTOll'i\dzi;:nie 
r0bót również w okre~ie zimy, ~17.Y':CUi'lr po· 
n.y§;ne rE!'Znltaty. Vv ten sposób zap'J<'l1pcr,wa· 
n0 dz eło budownictwa w ciągu < i;e:10 ro.kn 
bez n:-zc:wy. 

VI/ roku 1948 na organizację Sbi:1:J·.r P•11<y 
nć>ł<•źone zoS<tało· prze;prowadzenie :a.I{ ct0::i,,o­
słych zadań rozbudowy, jak da.lsza ~eal•zacja 

dwuletniego planu gospodarczego. W;~cl'u'ł u­
rządzenia Pańs1wowej Komisji Plat1.1wania, 
Służbie Pracy powierzono wykon'ln,e E2 
obiektów wieJkiej skali, a między in:iymi Lu­
dowę śluz, regulację rzek, hudowę :am wod­
nych, dróg i linii kolejowych, centr:11i elf'k• 
trycznych itip., ogólnej" wartości 2 011li,1't!Ów 
600 milionów lewów. 

Oprócz tych zadań Służba Pracy wyko:1ać 
ma w tym roku budowę szeregu gmachów, u· 
n:ądzeń itp. ,wartości 600 milionów lew'.)w. 

Sh1żha Pracy je"t jednym z głównych "'"fnł­
czynników podniP~ienia ekonomicznego Bułga­
rii i rozbudowy kra iu. 

I się kimkolwiek. Myśli te lotem błyskawicy 
P.rzeszyły świadomość generał&., tak że mimo 
woli, zwlekał z cxlpowiedzią. Zauważył to 
Brickner i lekki uśmiech skrzywił w ironicz­
nym grymasie jego cienkie wargi. 

-O czym pan my~li, generale? - zapv1ał 

flegmatycinym tonem. Pan się zastimawia 
nad odpowiedzią? Czy to oznacza, iź pan nie 
;est w &tanie scharakteryzować swego bra- · 
tanka? Przecież o ile się nie mylę, ów Hans 
Speier jost właśnie pańskim bratankiem? 

- Jak zabawa? - Pierwszy przerwał mil- I - Tak jest, panie radco. Ukończyło szkołę 
czenie radca i nagle podniósł na generała właśnie 85 oficerów! Von Taube zaklął w duchu. Ten wszerh­

oczy. Von Taube znał Bricknera już od wielu - Ciekawi mnie jeden z. tych 85 młodych wiedzący Brickner, był jak zwykle doskQ.Ilale 

lat, ale nlgd} nie móg;. znieś·~ dziwnego bły- lu<i~i. - Brickner wytrzymał krótką pauzę.- o wszystkim poinformowany. Prawdę mówiąc, 
sku tych bezbarwnych jakby świdrujących Co pan moź1: powiedzieć, generale, o Hansie byłoby znacznie lepiej, gdyby radca nie wie­

cem. Istotnie, spojrzenie Briclmera było przej Speierze? Czy przypomina pan sobie nazwi- dział. źe Speier jest bratankiem generała. Ale 

mujace i niezbyt przvjemne dla rozmówcy. sko jednego z abiturientów - Hans Speier? trudno, należało znaleźć jakieś wyjście z tej 

Prawdopodobnie $am radca, wiedząc o tym, Lekkie zmarszczki zary~owały się na czo- I niezbyt przyjemnej syt11acji. Zwlas1.cza, i?: w 
M.zwyczaj unikał w czasie rozmówy wzroku le von Taubeg-0, gdy usłyszał wymienione ~łosie Bricknera von T;iube wyraźnie wy-
partnera. przez radcę nazwisko. Hans Speier był jego czuł nutki, które brzmiały nietyle ironicznie, 

- Jak &'.ę bawi nasza młodzież? ' bratankiem i generał nie bez słuszności był du ile złowrogo. Radca należał do tych ludzi, 

Głos radcy był bezbarwny i matowy, bez nmy z tego chłopca. Marzył o tym, iź Speier którym najlepiej się nie &przeciwiać i spcł­
żywszych akcentów. Przypominał raczej skrzy w przyszłości będzie godnym następcą swe- niać posłusznie ich rozkazy„. 

piące dźwięki, jakiejś maszyny. go wuja i z.robi odpowiednią karierę w armii. - Jaki jest stan zdrowia Speiera? - za-

- Wszystko idzie, jak najlepiej, panie rad- Właśnie w armii, · gdyź innej kariery dfa swe- pytał Brickner - nie cżekając na odpowiedź 
co - odpowiedział von Taube, - jestem bar- go bratanka von Taube nie mógł sobie wy- ~enerała. · 

dzo zadowolony z moich wychowanków. Bę- obrazić. I dlatego stary generał wyraźnie się - Mój bratanek cieszy się jaknaj!Ppszym 

dą z nich jeszcze ludzie. Cieszę . się, iż nasza zaniepokoił, gdy z u&t Bricknera padło na- zdrowiem - odpowiedział spokojnie von Tau­

szkoła przyczyni się do powiększenia dobrych z"?sko ~eg~ bratanka. Von T~ube d~brze wie- be, nieco zaskoczony tym dziwnym pyta­
k.adr armii. dział, kim Jest radca von Brickner 1 na czym niem _ jest zapi>lonym sportowcem ale 

- Zdaje się, że w tym roku szkołę ukoń- polegają jego_ funkcje Zd~w~ sobie sprawę I cechuje go umiar we wszystkim. Obecrtle U-

czyło 85 oficerów? - padło ciche pytanie r. tego, co moze wyniknąć Jeśli urząd, {I-a c.z.e- czy &obie lat 21. Naogół jest uważany za zd.ol-

llt Brl<:kn&ra. . 'le którego etał radca Brickner interesował nego l ,POjętnego chłopca Uc.zrł aię dobrze i 

a 
mia ipqczda.rru;kie co do granic 1 żądał ich 
zmian." 

A oto co p'sał w swym orędziu pap1e-ż: 
„I czy postępowanie to było polityc2nie 1 

gospodarczo uzasadnione, jeżeli pomyśli się o 
koniec.znościac{l życiowych ludu niemieckiego, 
a szerzej ponadto o zapew.n.ieniu dobrobytu 
całej Europie? Czyż jest to nierealne, jeżell 
My życzymy sobie 1 wyrażrnmy nadzieję, . że 
wszyscy zainteresowani mogliby spokojnie 
rozpatrzeć to co zostało dokon•ane J cofnąć w 
tej mierze, w jakiej da się to jeszcze cofnąć?" 

Papież wypowiada się więc niedwu :·:iacmie 
za odebraniem Polsce Ziem Zachodnich. 

Dalszym argumentem „Tygodnika" jest po• 
wołanie się na to, że p?.pież mianowal po woj· 
nie· nowych, polskich adminietratorów a.postol­
skkh na Ziemiach Odzyskanych. A zatem 
przynależność państwowa admini~tratoiów a· 
postolskich jest zwfqzar.a z uznaniem granJc. 

Dziś, dzięki miarodajnemu w tych sprawach 
„ Tygodnikowi Warszawskiemu" wiemy: MIA­
NOW ANJE SPLETTA I BREITINGERA 07.NA· 
CZAŁO, lZ WATYKAN UZNAŁ „DE FACTO" 
ZABÓR ZIEM POLSKICH PRZEZ NIEMCY. 

Mianowanie w dniu 15.8.1945 roku nowych 
administratorów na naszych Ziemiach Odzys­
kanych, bylo dla Watykanu przykrą konleaz· 
n ściq, z którą jrdnak muslal się pogodzić. 
Tmclno bowiem przypuścić ,aby łudził się, że 
katolicy polscy tolerować będą na swojej zie­
mi kler niemiecki, który przez długie Jata 
współpracował ściśle z hitlerowcamJ w tęf)ie­
niu polskości. Watykan nJe był chyba zainte· 
resowany ,aby kościoły były 1,:mste. 

W dalszym ciągu swych wywodów „Gbs Lu­
du" przytac'Za te wy'j ątki z listu pCl[lieża, które 
„Tygodnik" całkowicie ipomilllą'ł milczeniem. 

„Luri niemiecki - pisał papież - „ma po· 
dwójne prawo do tego, by wiedzieć, że serne 
i pasterska troska Namiestnika Chrystusa sq 
przy nim blisko". 

To znaczy: nie cl, którzy byll mordowCEn.! 1 
nie Polska, która straciła 6 milionów ludzi w 
komorach gcizowycl1 i obozach, ale właśnie na­
<Ód, który wydal oprawców, zasłużył na szaze­
gólną miłość papieża. 

„Głos Ludu" przypomina ta!kże wymowne 
milczenie papieża, gdy Polska spływała krwią 
pod jarzmem okupanta niemieckiego. ' 

„Tygodnik Warszawski" - pi&lllo i~i.ro• 
wane przez najwyższych dygnitany kościoła 
w Polsce - niewdzięcznej podjęło się misji. 

Jakże róine jest jego stanowisko od gło­
sów, ja'kie się słyszy wśród olbrzymiej więk· 
<1zo.<ci katolików polskich. Niecha/ czytelnik 
~am oreni ludzi, którzy zamiast odgrodzić się 
wyraźnie od ataków papieża na zachodnie gira· 
nice Pn/ski, usiłują zatrzeć prawdę. 

ukończył szkołę, jako jeden z celujących„. 
- A czy posiada wolę i niezłomność cha· 

rakteru? - . przerwał generałowi Brickner. 

- Trudno doprawdy odpowiedzieć dokła­
dnie na pańskie pJtanie, panie radco. Ale 
mam wrażenie, iż chłopak istotnie posiada 
wolę 1 mocny chan.kter. 

- A moźe [?ije? Lubi dużo flirtować? 

- Jest młody, więc czasem lubi poflirto· 
wać lub wypić jeden, dwa kieliszki, uśmie­
chną! się von Taube, Ale, powtarzam, mój 
bratanek we wszystkim zachowuje umiar. -
Jest to zasadniczą cechą jeg,., charakteru. -
Zre&ztą Hans oddawna marzy o wojskowej, 
wyłączrue wojskowej karjcrze - z naciskiem 
podkreślił ostatn,e słowa generał i spojrza­
wszy przelotnie na radcę ciągnął dalej. -
Speier przede wrzystk!m interesuje :.ię lotnic­
twem. Zaabsorbowały go ostatnio doświad· 

czenia Bleriota.„ 

- Bardzo dobrze - przerwał wywoay ge­
nerała Brickner. Jesteśmy również zaabsor­
bowani i zainteresowani tymi doświadczenia­
mi. 

GeRerał podniósł oczy na radcę, ale Bric­
kner mówił dalej. 

- Powtarzam, ja 1 c:k.że interesuję się oue­
cnie lotnictwem. Ale mniejsza o to GeneraleI 
niech pari będzie łaskaw natychmiast przy­
słać do mnie Speiera. Chcę z nim porozma­
wiać w cztery oczy. I to niezwłocznie. Przy­
b~łem tu specjalnie w tym celu, 

ll1 ~ ti.J ~ 



Dr. ..,ed(9 Stelan Baąińskl 
.Profesor\ Uniwersytetu Łódz.';;iegu 

Nasz dzial 
naukowy 

Powszedmie irnan.y1 jest fili, że pewne cho­
roby ni.a tylko hndzi, Jecz także zwierząt 
i\ nazywane zaka.inymi oraż, że przyczy-

ną tych chorób są bardzo drobne, niewidzialne 
gołym o.kiem ustroje, zw<tne drobnou.str-ojami 
lub blfkteriami. Baikterie należą przewaimie do 
grzyb'ków nader iprositej .'Q.udowy, tak zwanych 
grzybKów f(')ZSzczepkowych, występujących w 
IJ)Ostd.<:i poj,~dyńczych ,tworów, to jest komórek 
bakreryjnycJl.· 

k b k 
• li I mniejs~ym. llllb więksxym. rz:aleble od wratn• 

a a Z .a 1 e I a IMIMI 11 ;~j~~ u~~~. ~~u zu:r::j:,ql~~po~~~n~ 
1 wstaje dopiero po u.pływie pewne~~ czaau, 

swoistego dla danegQ. rodza.ju bakte<ru. 

Szczepienia . ochronne przeciw chorobom zakaźnym 
Odp-om.ość nabyta szituczn.a, !() jKt ponar• 

plenna, n(e trwa. zbyt dług<>, inaczej j~t I cd· 
pornością nabytą, na•turailną, po przebytym 
i;chorze.niu. Taka odporność trwa xwyk.Ie pn:ez 

. cale życie, tak, że powtórne !a<:"hororwani• na 
Zależnie od lk:sz·tałtu lkoonórkl, :rozrMn.!amy 

bakte·rie: ziai;n!aki, o ile są one :kuli5te, bądż 
wydłużonego ksztaltu pałeczki lub cieniutkie 
laseczki, bądż ież. śrubowato skręcone nitecz· 
ki - krętki. 

Bardziej dokładne ! 67.Czególowe ba1a.n.la 
wykryły, że ilość gatunków bakterU jest ol­
brzymia ora'L, że wymiary pewnych ga~~mków 
isą tak małe, że stają się one 111iewidocZJJe pod 
mikrosko.pem i przecho<!-zą przez sączki z g!i:i­
ik.l -wypalonej. Są to tak .zwane bakterie prze-
1qc:zalne. • 

Poza tym o•bserwacje ży~La bakte~ii us~ali· 
ły, że nie wszystkie gatunki po wtarg~i.'~'a do 
u-.;troju ludzkiego, zwierzęcego ,bądż rnsbn.ne­
go powodują zmiany chorobowe:-...to je6t 'Zabu· 
ITZenia w iprawidlowej C'Zynności prg<mizmu, 
B~klerie takie nazwano 6aprofita:n\. roz.tocza­
ml. Przekonano się dalej, że 6aprof;:v u.:etyl• 
kf:I są nieszkodliwe, lecz wykonują w pr.zy· 
!l'<.dzie wiele złożonych, a częst'Jkro~ bar.:lz.o 
ważnych i pożytecznych funkcji. Na przykład 
b11nv1enie, rozkład liści spadłych z d.-z;iwa na 
je~'eni, bądź JPadlych zwierząt odby:va t1:ę prr.y 
urlz:a!s bakterii. Również w jelitach Judzxic.h 
~ty!ct1my bakterie, które nie wyrzą;lza'.ą nam 
iJdneJ szkody, ll!cz powodują rozkł'td pokar· 
ni.;w rośli111nych, jak owoce, warzywa :tp„ k!ó· 
Tych blowiek nie jest w 6tanie sira NIĆ tilk ja.le 
m:ę~o. bądź chleb biały. 

OCHR.ONA PRZED BAKTER'IAMł ·~-

Tym niemniej :z powodu niewidoczności 
bakterii nigdy nie wiemy, z jakimi g11tun· 
kami mamy do czynienia i dlatego jedy-

nagle wybuchły, nagle 6if1 lc;ończl\, na przy· 
kład: • tyfu11 brzuszny, odra, nkarlaityna itp. 
Lecz oboik ostrych chorób -zakainych., istnieją 
choroby zakaźne pnewlekle, nies•tety, pl?l.e­
wa:inie zaraźliwe, jak 111a przykład: gruŻllica, 
.trąd, &yfilis, które skrycie ro:zipomynaj(\ &ię 
i trwają przez czas dłuższy, nawet do kilku­
nastu lat. W tym okresie osobnik chory, 11.le· 
postn:eżl"nie dla otocztmia. :iara.ża setki a na­
wet tyiiące oi;ób z otoczC'llia. 

ODPORNOSC USTROJU 

Zdfazkl po 'W!Mgnięciin do uwoju wywołu­
ją w nim szereg 7.lllian, skierowanych ku 
zwalczeniu wtargniętyc.h bak!teriL Wyraż-

ni'e występuje to w ostrych chorobach zakaź­
nych, !które wyyasając gprowadzll'jll tak wwaną 
odpomość ustroju. Istnieje odpomość wirodzo­
na, s .k<tórą czlowielk przychodz.i na świat. Po· 
za nią rozróżniamy odporneść nałrytą, s'lltucz· 
ną fob naturalną; - ntuezn·a. jest to ()(l,pornośł 
taka, iktórą organ.l:Lm osiąga. po z.a.stosowaniu 
odpowiednich szczepionek, 111a:tuTalna zaś, je6t 
odpornoocią, iktórą us·t:rój nabywa po przebyciu 
ostro zakaźnej choroby. 

Mechanizm po'WS'tawan!a odpomok! w 1kr6-
cie odbywa się w ten mnie} wi~e.j SP<J&ób. Po 
wtargnięciu baikteril d() tll!ltroju., 'W'll.et ttrucho· 
mi0J1e zostaJI\ obromne CZ.YDnik! w różnej po· 
staci. Nie możemy wdawać ai~ na tym miej­
scu w szc:zegóły. W ostatecmym .rezultai::le w 
cie-.:zach ~tmjowych (we ikirwi, chłonc• :itp.) 
z,jawiajl\ I.i~ tak rwane przecilW'ciała, lrtóre 
bądż hamuj!\ d<ililry ro'Z'W6j ba.kiterii, bl\dt na· 
weit :zabijają je tak, :te wrasZ<;I• w us.tro,lu i:ja· 
w.r.ją 6i~ wa~n.ki niekorzystne dla ro.twOJU 

życia bakterii J następuje wyzdro•.vJcu1ie, 
Pnzy odpom.ośd wrodzel\ef 'll&trój pnycho-

dz! na świat z podobnymi przed wc!1.1łami. Stąd 
niemowlęta .karmiO'Ile piersią, rzadko 70-pt1da­
i.\ na tyfus, odrę lub 67.ka.rlatynę. 

Nie we Wfizystkicb chorobach "Załcii.b.V'Ch 
odoorność powstaje w s.posób o:iis!lny \:.)?wy­
żej. Są· to szczegóły, toZl)latrywa:nie których 
wymaga pewnych wiadomooci lekan;kich, dla­
tego pomijamy je, rz:aznac:iając, te do takich 
chorób należy między il!l.Ilymi gruilica. 

SZCZEPIENIA BAKTERl' JNE 

O
pierając się na. powyżej przytoczonych 
przesłankach, zaczęto 61osować 67.czeipie­
nia bakteryjne, . jako :ta.biegi lecznicze, 

lecz okazało 6ię, że w większości chorób efekt 
leczniczy jest znacznie mniejszy od efektu za­
pob_iegawcze.go. Co to·-jest 6zczepio·nka1 Szcze­
pionką jest rzawieslna bakiterii zabi·tych ogra:e­
waniem bądź W-i!llilly SjpOsób, ze ściśle okreśfo~ 

tę samą chorobę należy do rzadkości. 
Dla tych powodów, celem podtuym!lłl.!a. ~d· 

pomaści poszc-z~iennej, na.leży miniej rwl~ej 
co roku &zczepienia. powlórzyć1 je6t to ·t. zw. 
rewakcynacja, która :z.wy'kle ,pnechodz.i G wie­
le mniej bunliwie,' niż pierwsze &%1Czeplen.l&. 

Szczepionki można 6porządzlć 11:& wszyst­
kich bakterii, lecz praktycznie stosuje si11 je· 
dynie 6zcze;pio'l'lki, co do których wiadom• 
jest, że dają one pewni\ i trwałll odporoość. 

Do takich należy 6zetepionka ~ecl'W'ke 
durowi (tyfusowi) brzUBZnemu. przeciwko du· 
rom :rzekomym, para.tyfusom, przedwko chołe­
rze, błonicy, madz.1'ej prol!licy, oiraz eałemu 
szeregowi i1D.nych schorz.eń, ik.16Tych wylicu­
nie zajęłoby z;byt wie!• miejsca. 

111ą ilością bakterii w detlnym centymetrze sze· DOBRODZI'EJSTWO 
łciennym płynu. SZCZEPIEŃ OCHRONNYCH 

Oo ~zczeplonek uływa się baklterii ~ądf :za· Jakle efe'kły praktyCZ111e oslągamT po nae-
b!~ych, bądź ir.e znacznie obnlżon~ żywotna- pieniach ochronnych? Wiadome jest. te 
ścią, celem uniknięcia. l!lielbezpiecznych powi· szczepienia przeciwtyfusowe zostały 'W'pl'O-
ikłań U6troju. Takie bakterie rwsmzyknięte pod wadzone w Pol.sce; jako obowiązkowe t co-
6kórtt zos•tają szybko wchł-Onięte i jako ciało. rocznie na wiosną sizc:z.ep! się pat(!! milion~ 
obce poW()duJ\ uruchomiE'nie całego apara.tu osób w wieku od 5 do 65 lat, a. w r~1lład• 
obronnego, następuje unieszkodltiwienie ·(gtra- epidemie dwu brzus7llte<go prawie, te wyg041y 
wienle) W!prowadwnydl baik1eirii, zaś w rezu[- zupełnie. Jełeli wysit~ują • zachoroiwanla fi& 
•tacie :rjawiaj!l gię przeciwciała, a. z nimi od· dur brzusmy, to jedym.ie jaiko bardzo n:adkle, 
p-0rność w i;.tosunkiu do danego rodzaju bakite- pojedyńC!l:e wypadkL Nie ma. mowy & eipide­
tril. miach przedwojemiyc!h, kiedy w całe·J Pol.se• 

Wprowad.zenłe naeipfonk! - dała obcll9!0 chorowało· rocznie do 160 tysięcy osób, pj •· 
{ 11ieo'bojf'jtln.ego dla. ustro!fu 6prowadza ttereg m!erało około 2000 10Sób. 
zmian ogó!Jlych .! miejseowych 1 jest m tak\ Biorąc po~ uwagę te torrykf, jak.le płytl' 
rwana reakcja poszczepie.nna, k~Óra 1>rzejawia Z Ul6t06QWanlll 6ZCZ~ionek o<:hT01U1~h., pe• 
się bolesności(\ i obnękiem w miejscu w1>tny· winno 6i-i je stosować dobrcwoJnJe, a. 111• tyl· 
knięcia. oraz podni!l6ie'l1!em cie;pqoty ciała, ko pr:tymu6owo ! -to w bardzo rzero!tieif sł'.ał1. 

nq, skutee.znq ochronq przed bakteriami w ogó­
le, jest przestrzeganie za6ad higieny •>s:>b:stej, 
a szczególnie daleko posunięta czy'5tość ~o· 
bi6ta, jak najczęs.tsze mycie ciała, a zwłaszcza 
!l'ąk. i twarzy. Wtenczas mamy większą pew· 
ność, że bakterie ID.ie tral'ią do na;,szego ustroju 
d nie 6powodują stanu chorobowego, bowiem 
nie mamy możlirwości w 6ip05Ób 'prosty a pewny 
odróżnić t>aprofity od bakterii chorobotwór-

Leeitymacja partyjna nie jest parawanem dla złodziei 
B. dyrektor· Centr. Zarządu Przemysłu Papierniczego Kraul wyrzucony z Partii i oddany w ręce Prokuratury 

C7ych. . Złodziei i oszust poniesie ·surową I zasłużona karę 
Z dużej tlo~d dokładni• po'Znanv~li <horób 

!i lc.ażnych wyróżniamy choroby sakalne zaraź­
liwe, "" j~t ta.kie, które przenoe:zą się od ot:zlo· 
wirtka do człowieka, bądź od zwierzęc:a do 
ctłowil!ka, na przykład: grypa, odra, c!ur 

Były naczelny dyrektor CZPP - Kn.111. fa­
chowiec papiernik korzysłaJlłC • powierzone-
ro ma kierowniczego stanowiska w pn~)'§le 
papierniczym popełnił aeret' naduły~ I wykro 
czet\. celem kł6rych była chę6 OIOblałeco 

-,nbogacenla li~ 

oy w trudzie I znoju odbudowywalt fabryki 
papiernicze I • nadWYłką wYkonują plany 
produkcyjne. były dyrektor Kraul myślał o 
osobistym wzbogaceniu dron nleuczcl-wych 
machinacji. Zebrani peperow07 paple~cy 
wezwall· oe61 członk6w Partłl l robotników pa 
pl~mików do swłękuenla osujnoścl. do r.dwo-

jen.la wYSDk6w w watoe • ft&llsacj' sespłi­
darczero piana pa6stwowewo w akresle pa­
pieru. 

Legitymacja parłyJna - t. n\e pan.wan 
c11a osznst6w I złodziei. Kto 1Pr6b11Je neta• 
ły6 zaufania Partii I IJPOłeezeJUłwa ponłede 
zas•atoilit surow!l kar,. 

rzuszny, CZ!!'rwonka, ·„czarna krosta„, czyli 
'il. lik, nosacizna i wiel• innych, Obok cho­

rób podobnych wymienionym, i~tnieją także 
takie, któr& b-idąc wywołanymi prz:eiz bakterie. 
nie przen<MJzą aię z chorego na otoczenie, ra 
przykład: :rnpalen.le pluc. Chory na zapale.i.ie 
płuc nie zal.:aża awego otoczenia, aczkolwiek 
l('lztiewa z. p!wocini\ setki milionów baktadi 
dokoła. 

EPIDEMIE 

Dzięki ezujnoścl orranfzaeJl partyJneJ pe-
perowców • przemysłu papłernłczeco onuka6 

c:1e machhaacJe I nadułycla byłe • naczelnero 
dyrektora zostały zdemaskowane t sprawa Je­
go przekazana do Miejskiej Komis.Il ltontroll 
Partyjnej. Uchwalą Miejskiej KolDlsJI Kon­
troli Partyjnej • dnia I kwiehda IHS r. Kra11~ 

lllBli'it~fr™ 
Istnieje jeszcze jedna, ctharakterystyczna ce­

cha. niek1órych chorób rz:akafoych, miano· 
wicie w pewnych okresach roku mogli one 

dawać wielk!l ilość zachorowań. Są to tak r:wa· został wydalc>ny" nerer6w Partu. a materia-
Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 

na epidemie. Epidemie niespodziewanie wybu- ły obcłąb,Jące Kraula przekazane wlabom 
chają, osiągają [perwne szczytowe naflilenie prokuratorskim. NleWllłPHwłe Jut nłeb&wem 
i powoli zacichają z tym, żeby pny sprzyjają-
cych warunkach wybuchnąć ponownie .. Tak Kraul, który sądził, le lerlltymacja partyjna 

Towarzyszu Redakton:e. I Oslmowłca 11' i'lwfe hchnfe - nie powinno 
więc było przedstawia!! iadnej trndnoAd wpro 

Na początku trudnla ub. r. otrzymałem wadzenie mnie do jednej s: nich. 
przydział na pokój s kuchnh\ przy uL Wtęc· Tymczasem 18 stycznia br. ob. Osbnowles 
kowsklego Nr '74 •. Przydzielone ml mieszkanie przyjął do kucluu sublokatora, kt6rep a­
jest częścią 6-clo pokojowego lokalu, który meldował. 

pamięitną była epidemia. 1919 rnku ch-oroby, słuły~ ma będzie u parawan dla Jero brad­
zwane.I · „hisz.pa.nką", która rozipoczęla 6·lę w nych machinacji stanie przed Sąc!em I ponle­
Hl~z:panii l przeszłą przez całą EuiroI>ę, p-OIWO· 
dując wi~ej śmiertelnych wypadków, nl:ż o· sie ~asłu:i:oną'suroWlł karę. · 
ti~r w zabitych pochłonęła wojna 1914--18 ir. W tych dniach odbyło- się sebranle koła 

W niektórych krajach co parę la1 wybucha- PPR Centralnego Zarządu Przemysła Papierni 
.Ili epidemie . duru - tyfusu brzusznego, dzięki czego, poświęcone sprawie wyborów d• władz 
sprzyjającym, antysanitarnym warunkom, oraz partyjnych koła. W toku dyskusji nad pla­
nie.przestrzeganiu zasad tak zwanego „nosiciel- nem dalszej pracy koła zebrani wskazali na 
i;twa". Okazuje się bowiem, że cl1Qrzy mi ty- konieczność jak najszybszero usunięcia skuł-

zajmuje. ob. Jan Osimowłcz, prowadzący jed- Od wielu mlesł.ęcy staram sł• 
0 

e>azrńa­
nocześrue sklep. 4 grudnia ub. r. kontroler nłe przydziału 1 o usunięcie sublokatora. kt6-
Vrzędu ~trzymał polecenie od Starosty Grodz rego nieprawnie wprowadził ob Oslmowicz. 
kiego ~odi Sródmle~c~e wprowadzenia mnie Niestety bezskutecznie. 
do wyzej opisanego mieszkania. Mimo, fe w • _ 
nakazie zostały ściśle określone przyznane mi W tym stanie rzeczy zg?osRem. s.l• <!o a-
pomieszczen!a, kontroler spytał ob. Osłmowi- stępcy naczelnika Wydziału Kwaterunkowe­
cz.a, Ja.ką część swe~o mieszkania zgadza alę go ob. Mlynar.czyka, .z którym skomunikowa­
odstąpić. Ob. Osimowicz wskazał komórkę lem się za pośrednictwem Redakcji „Głosu 
bez okien t podłogi, na co nie zgodzi~ Rob~tniczego". Nacz. Młynar?;Yk oświadczył 
lełn się. Mam bowiem rodzinę, - żonę I mi, ze nie wolno „obgadywać Urzę411 Kwa. 
dwoje dz!ect, to teź niezbędna do prowadzenia terunkowego pned ltedakcJ1\-

fus brzuszny po wy1.drowieniu, nierzaiiko je- - k d · · • . 
1 

-
szcze prze2 CZaJI dłuższy wydalają pałeczki ty· kow sz o mczej d~i.ała.ln~sc1 Krau a, wyraza-
f!tsu, które mogą spowodować zakażenie wo· ją? swoją całkowitą solidarność z uchwałą 
dy do picia i ponowny wybuch epidemii. Miejskiej K:ontrQJl P.artyJneJ w sprawie Kra. 

Poza tym rozróżnia.my choroby :mka:f.ne 

1 
?la. Zebrani tlall _wyraz swojemu oburzeniu, 

ostre, to jest takie, które ·l!lagle ro-npoczynaj11 ze w okresie wyt~zonej praey nad odbudową 
isię, trwają przez rpewien .okres czasu l tak jak gospodarczą kraju, kiedy robotnicy popłernl· 

gospodarstwa ,jest kuehnla 1 przynajmniej je-, Czy ten wyrzut byl umotywowany? Na1>ew­
den pokój. Zaznaczam, że w mieszkaniu ob. no nie. Katdy czlow!ek pracy ma prawo zwró 

Stolica łęt.ni pracą ·odbudowy· 

Do y. kwialy i wiosenna inwazja 
\ 

Warszawa. szybkim . krokiem zdąża do pełni sił i zdrowia 
WARSZAW A. w maju. I wowydany przeiwodnik, natychmias1 wycofa· do pracy przy wiefo~u Mim.is1terstwa Ko'mu-

\fildSLa. 6ą jak kobiety, mają 6We d-0bre i złe ny :ie sprzedaży, jako prze6ltarzały. nikacji. Wisła tętni życiem, lWlplr7.ęgnięta w 
tfu!. ~asem są ·Czarujące 1 jas.ne, to rznów p<>· Pozorny chaos nie oznacza jednak nieładu. proces odbudowy. Most średn!c-0wy ri praskiej 
uarz.ałe i ,gmutne. Wiosna jest po.rą roku, rz PrZEciwnie, planowo i celowo je.1.n zah;ep p<1 6trony coraz dalej i moooiej wbija się p11.lami 
iktóią prawie każdemu je.st do twany. Zielenią drugim zbliża miasto do pełni sil I zdrowla. rusztowania w dno rzeki. Przy trasie' W-Z 
s:ę drzewa, kwitną kwiaty, wszystko nabiera llllstytut Gh1choniemych zabły~zczal czerwie- pracują i;etki robotników. 
złocisto-niebieskich tonów. nią nowych daohpwek, a perspektywa Nowe- Warszawa musi się śpieszyć, aby do koń-

W Warszawie jest jednak inaczej - ;przy- go Swiatu rozjaś.nia się ścia-nami tynkowa- ca sezonu budowlanego dać jak najwięcei 
najmniej tej wiosny. Zieleni jest niewiele. nych !kamienic. Przedłużoną Kmc.zą jadą sa· mie'szkań swym obywatelom, których w szyb­
Ulice 6tolęczne ;przypominają tere.n wykopa- mochody, na rogu Smolnej stopniały sterczące kim tempie 'P.rzybywa. Ubiegły miesiąc był re­
lisk, lub podwórze remontowanego domu. Na jeszcze do niedawna szkielety ruin. kordowym wyczynem warszawianek i świad­
chodnikach piętrzą si~ . ste.rty wyrwanych z Wyburzande, remont, odbudowa - h'Zy ki em specyficznej inwazji. Nawet urzędnicy 
jezdni kamieni, długie ploty rozgradzają Ale- czynności ,które trwają w Warszawie okrągły z urzędu &tanu cywilnego &-iybciej zaczęli 
ję Sikorskiego. Szyny tramwajowe wyłażąc z rok; przybrały obecnie na sile, Zielone mun· przekładać tecZ'ki z aktami, bo wyp:sać me· 
nawierzchni w konwulsyjnych skrętach, ucie- <lury batalionów Służby Polsce migają na ul. tryki dla 1200 noworodków - to nie bylejaka 
kają w bok, aby zrobić miejsce· dla robotni- Ka'Tola. Swierczewskiego, ruchliwym.i punktami ]:}raca. Dziś Warszawa 1\czy łącznie rze 6wytn 
ków, krząta ią.cv<::h się 'Przy tunelu.· Tramwaje upstrzyły ip.rzed!uzenie przy6zlej Marf!załłcow- ostatnim przyro6tem naturalnym 588.771 oby­
i autobu;:y CD kilka dni zmieniają tra11ę. tak, skie>j. Na t-rasie W-Z kopaczka • a'g·1rnt ładu- wateH. 
że nie tylko pasażerowie, ale nawet MZK tra- ·ie diien,nie 1100 m sześciennych gruru, j'X>t~· t Warsu.wa rośnie i rozwi!a. i;ię. 
ci głowę ,czego najlepszym dowodem by! no· llY dźwig na Cbałubill.skie.170 przygotowuJa si~ , 'lotka. 

cenia się do swojeuo pisma z prośblł o pomoc 
1 radę. 

Sprawa moja w !aliz,ym ełus poza.taje 
niezałatwiona. Dajlł mi bowiem tylko zde­
molowani\ kom6rktt w wytej oplsanym mlesz 
kanlu. 

Zapytujt:, czy postępowanie ~ ~-wa­
terunkowego jest słusmet 

Wlncenły Gło1owsld 

pracownik UŹ'zędu Poczt.-Celn. 
ul. Zachodnia Nr st . ~ . 

Od Redakcjf: Oczekujemy rychłej o<1powłe 
dzi od kompetentnych czynników w wytej o­
pisanej sprawie. 

ZEBRANIE DZIEWIARZY. 
W sobotę dnia 29 maja r. b. o godzlnle 

13.00 w sali Swi~Wcy Centra.lnej Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó· 
tlennlczego, Oddział dziewia.rsko-pończosz:nl­
czy pny ul. Kilińskiego 154 odbędzie się zebra 
nie wszystkich przewodniczących I sekl'eta­
rzy Rad Zakładowych Cddziału Nr. II. Oba­
ooość obowiązkowa. 
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7 miliardów 616 milionów złotych 
Plan Inwestycyjny dla Łodzi i województwa w 1948 r. 

Rozpatrując invrestycje rejonu lód?.Jdego 
pod kątem widzenia rzeczowego rozdzlału 
swn kredytowych widzimy, że inwestycje w 
przemyśle pochłoną SiU.mę 4 miliardów 238 mi­
lionów złotych (53 procent), na wieś przypa­
dnie 31ł milionów (niespełna 4 procent). Za­
.znaczyć naieży, że cyfry te dotyczą wyłącznie 
raz.budowy sil produkcyjnych wsi be.z budow­
nictwa wiejskiego. ·Rozbudowa komunikacji 
pochłonie &urnę 947 milionów zł, (12 proc.). 

z. planem remontów i renowacji pochloną bli­
sko 60 procent <lgólnych sum inwestycyjnych 
przewidzianych na Lódź i rejon łódzki, na dru 
gim miejscu znajdują się inwestycje, pokry­
>rnjące potJ.·zeby człowieka, na trzecim miej­
scu komurukacja. 

Przedstawiciele Zarządu Miejskiego, Urz~­
du Wojewódzkiego, Dyrekcji Kolei, oraz Ban­
kowości omówili rezultaty przebiegu dotych-
czasowej akcji inwestycyjnej. . 

Bogaty program Konferencji mupełnn dy­
rektor Dep. Koordynacji C. U. P. ob. Minc 
omawiając zasady przygotowania planów in­
westycyjnych na rok 1949. 

Po referatach wywiązała sii; dyskusja, w 
której ·zabierali głos przedstawiciele posz­
czególnych resortów gospodarczych naszego 

W promieniach 
sz1uczne10 słoAca 

'W d.nht wezorajszym w &all Miej&kiej Ra­
dy Naf()dowej odbyła się całodniowa konfe­
rencja ret!Poda.rcr..a., zwołana z inicjatywy Bfu 
ra Rolnbego Centralnego Urzędu Ptanowa­
nla. W konferencji wzięli udział przedstawi­
~iele przemysłu. Województwa, Zarządu Miej 
sldego, Zw. Samopomocy Chłopski~j, Spół­

dzielczości, Samorządu Gospodarczego itp. 
Z działalnością BLura Regionalnego w Łodzi 
zapoznał zebranych dyr. ob. Rachwalski. -
Biuro powstało w kwietniu 19",7 roku i wda­
niem jego jest opiniowanie loka.Inych planów 
gospodarczych, działalność tnterwen<:yjna oraz 
spra.wM.da.wcza.. Magister Pecha ,przedstawił 
cyfry obrazujące państwowy plan inwesty­
cyjny na rok 1948 w dziedzinach dotyczących 
Łodzi i województwa łódzlaego. Prelegent 
stwierdzU, że w stosunku do ogólnego planu 
gospodarczego łódzki plan regionalny pochlo-· 
nie eum~ '7 miliardów 616 milionów złotych 
(co itanowi zaledwie ł procent). 

Wyqatki inwestycyjne, które określić można­
by jako -„wydatld na człowieka" (zdrowie .. 
oświata, opieka społeczna, oraz budownictwo 
tych działów} pochłoną sumę 1 miliarda 200 
milionów złotych - 15 proc. Na budownictwo 
mieszkaniowe. i administracyjne przeznaczono 
kwotę 851 milionów złotych (11 _proc.). Na 
rozbudowę i budowę zakładów użyteczności 
publicznej wydatkowane zostanie 375 milio­
nów złotyeh, czyli oke>ro l5 ,procent rum :Inwe­
stycyjnych. · 

terenu. Wyczerpujących odpowied?.i. na aktual Słoń. ce - to świritlo życioda;.nych mocy. 
ne w ramach planów gospodare:r:ych ~maty nJezbęd.nych d/11 .norrnrilne90 rozwof11, :rwlasz• 
udzieloali przedsta-wiclele c. u. P. Koriferen- cza mlodego orgoni.lzmu. Lampa kwar:wwa za· 
cja dała jej uczestnikom obraz caloksz.taltu stępuje' słońce w j<"go ożywczych 1 lecimiozych 

wlafoiwoścJach, przytem jej promienie mogq 
Stosunkowo niewysoki budżet inwestycji 

w naszym okręgu tlumacry · się tym, te za­
równo wojewódzhyo łódzkie, jak i miasto 
Łódź należą do terenów stosunkowo mało z.ni­
t-zczonych dzialaniami wojennym.L Głównym 
inwe11torem w naszym okręgu jest MiniSter­
stwo Przemysłu 1 Hand11L Wraz :r: pneprowa­
dzonymi remontami. i renowacjami .sumy wy­
da tkow;ąne na prnemysl stanowić bE:dą 57 pro­
c~:mt cnłości planu inwe~tycyjnego całegG re­
jonu. Na drugim miejseu znajduje się Minl­

Z cyfr tych widzimy, że wyraźna przewaga zagadnień, które są podstawą racjonalnie by~ rl.owoll regulowane J dawkowane. 
przeznaczonych kwot inwestycyjnych jest po układanego inwestycyjnego planu gos9odar- ' Oto .ll!iemowlę pławi się w blasku „srtuc.> 
stronie inwestycj~ przemysłowych, które wraz cże.go. ·nego słońca" pod czuiny.m ok.iem pi:?Ięgniarki. 
11-1111-1111-1111-m1-11n-1111-11nmn11 11nłll!lll!!l!!!lu11-1111-11111!11'111i1111m111~llllllln!llll!-U 

Wypoczynek _ wśród beztroski 

Wygody i · atrakcje wczasów robotniczych 
ster$two Odhudowy - 18 proc. Trzecie miej- Sprawa wcms6w robotinlczych jest zagad- \ chomt<:me domy wypoczynko-we iłla wł6kn1 ... 
sce ~jmą inwestyc~ Ministerstwa Komuni- nieniem, intereS'lljącym w obecn:Vm 1ezonie rzy równiet w miejseowaśclach uadmor­
kacjJ. WYnoszące 11 procent, na czwartym cały świat pracy, To wielkie osiągnięcie klasy skich. 
miejs<:u 1inajduje się spóklzielczość, której in- robotniczej z roku na rok znajduje pełniejsze SPECJALNE POCIĄGI DLA WCZASOWl-
westycje w r. b. wyniosą 3.9 proc. ogólnej formy. Związki zawodowe dokładają wsz.el- CZOW. 
sumy. 5 ?rocent regionalnego planu łnwesty- kich starań, aby w jak najszerszym 2:akresie Wczasowkze, wyjeżdriajlle Cle 'itom6w 'f!TY-
cyjnego stanowić będą wydatki Ministel'!twa udostępnić wczasy wS<zyStk.im pracującym i poczynk.owyoh narzekali na ogromne pnepeł­
Kultury i Ministerstwa Oświaty, 3.27 procent dać im jaknajwięcej wygód 1 przyjemności. nienie w pociągach, m.ążających do miej~wo 
wydatkować będzie Ministerstwo Rolnictwa . Związek Zawodowy Włókniarzy w roku ści kuracyjnych - szczególnie w dniach roz­
i Reform Rolnych. Ministerstwo Zdl"owia 1,4 ubiegłym oddal do dyaj>o~ji SW<>im członkom ~ynanla i kończenia _turn'USÓw wpoceyn­
procent, Ministerstwo Pracy i Opieki Społe-· 3&-domów wypoczyin.k.owych. W tym roku Jest kowych. Aby uprzystępnić podrót wczasowi­
cznej mniej niż 1 procent. Izby Przemysłowo- już 52 d1>my, które w sezome urlopowym anto czom Związek Zawodowy Włóknia'rzy porozu­
Handlowe i Izby Rzemieślnicze inwestować żliwią dwutygodniowy wypoczynek 23 tysfą- miał .Ilię z władza.mli kolejowy-mi i na. razie 
mają 0,5 proc. ogółu sum przyznanych na in- cum włókniarzy. zosta.nie unichomlony Jeden pocl.ą.g 11peejal­
westycje. AnaliZ!Ując i zestawiając poszcze- Domy te mieS:r.czl\ llh: w okręgu .Telenfo- ny łąaąc:r Jelenią GÓrę eras Kudowę przez 
gólne cyfry planu inwestycyjnego Łodzi i wo- górskim w Matejkowicach, w Bierutowicach, Dusmi'ki s Łodzh\,. 
jewództwa dochodzimy do wniosku, że gros Szczęsnowie, Agnieszkowie, Szklarskiej Po- Pierwszy pociąg wneMb. 30 maja z Kudo­
~um lnwesytcji przypadnie na Łódź. Prze- rębie oraz w okolicach Dusznik i Kudowie.- wy o 10.05, :z Jeleniej Góry o 10.30 do Lodzi. 
waga t.a jest dość powatna, wynOSi b<>wiem Ostatnio Fundusz Wczas&w Qdstąpil dla wł6- przybędzie o godz. 21.35 ~go samego dnia. 
blL~ko 2/3 planem inwestycyjnym przewidzia- kniarzy 50 miejsc miesięcznie w Spale. Pra- 31 maja wyruszy z Lodzi pociąg o goo:i:. 20.25. 
nych. j wdopodobnie od 1-go czerwca zostaną uru- Część wagonów tego poci~ zostanie skie-

rowana do Jeleniej Góry. a cz;ęść do KudoWY 

w PZl'B Nr. 1 w tokalni na 12 krOllllACh 
osią&Uęla Gen1>wefa Konen.iowska 110.5 
J>Z'OO.. a. Jóufa. Seweryiniak 106.5 pnc. Na 
„szóstkach" pierwsze miejsce zajęła He­
lena Pałkowska (157.7 proc.), Stefan Pał­
czyński uzyskał 132.5 proe. We współzaw<>­
dnictwie zespołOWYm odznaczył się zespół 
Jablońskiegó {108.1 proc.). W przędzalni 
wyróżniła się Maria Żóraw (167.4 proc.), 

W Pz:?B Nr. Z w przędzalni (6 str.) ;.rr.y­
ska.Ja Józefa Ullt&wska. 134.5 proc„ a Ma­
ria Adaµiusia.k · 134 proc. Emilia Banas.iak 
(4 strony) osiągnęła 139.1 proc., Genowefa 
Pawlak 135.3 proc., Genowefa Smulik 133.2 
Proc., a Helen'a Brzozowska (3 strony) -
144.4 proc. W tkalni na „szóstkadi" pierw­
sze miejsca zajęły Maria Borówka (llłO 
proc.) i Maria Drelich (174.S proc.). Bro­
nisław Ciuła uzyskał 172.3 proc„ Irena 
Drzewiecka 171 proc. Na „czwórkach" wy­
różniły się Helena Płachta (176.8 proc.}, 

I 
Irena Kucharska (165,2 p1·oc.), Maria JM.­
Wiak (169.8 proc.) i Zofia Wielińska (166.1 
proc.). 

W PZPB Nr. 3· w tkalni (4 krosna) Br<>­
nisława Deka i Leokadia Bogacz osiągnę­f ły po 181 proc. We współzawodnictwie ze-

1 

społowym zespół Tosika uzyskał 143.5 pr., 
wyprzedzając zespół Szora (141.2 proc.). 

I 
Zespół Człap"ńskiego (144.2 proc.) wyprze­
dził zespół Banaszczyka' (143.5 proc.) Ze­
spół Mamrota (108 proc.) uległ zespołowi 
Szelest.a (112.l proc.}. Zespół Buchnera 
( 11!) proc.) . wysunął się przed z,espół Bo­
cilma (116.3 proc.). 

w PZFB Nr. 5 w przędzalni (3 ·strony) 
wyróżniły się K;azimiera Zygala (187 pr.) 
i Zofia Milczarek (166 proc.). Janina Gó­
ralska (4 strony) osiągnęła 155 proc., a Jó­
zefa Malinowska 147.9 proc. W tkalni na 
„czwórkach" odznaczyły się Józefa Gieras 
(1B8.8 proc.) i Maria Dziedzic (188.7 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) od­
xnaczyly się Helena Swadreska (163.2 pr.) 
i stanisława Szewczyk 062.7 proc.). Na 
„c:iwórkach" wyróżniły si.; Maria Rajska 

proc. 
W PZPB Nr. 14 w tkalni wyróżn.Ra 81ę 

Maria Golyjowska (6 krosien) 156.3 proc.), 
W prządzalni odznaczyła !ię Wacława 
Gł6wczyń.ska \846 wrzec. - 157 proc.). ·po 
nadto odzp.aczyła się Bronisława Chudecka · 
(162 proc.). 

W PZPB .Nr. 16 odznaczyły. 81ę prządki: 
Genowefa Ciesielska (800 wrz:ec. - 160 
proc.), Zofia Kii.ie! (704 wrzec. - 160 pr .. ) 
i Henryk.a Drobk (872 wrzec. - 140 
Proc.). · 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni {4 strony} 
Maria Golińska i Helena Wojkowska OSią­
gnęły po 143.l p.oc., Apolonia Lasoń i Ka­
zimiera Pycio (3 strony) po 170.7 proc: 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 3 
krosnach uzyskała Alfreda Latuszkiewicz 
148.9 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krosien) osiągnęła: 161.8 proc. Na „czwór­
kach" odznaczyły się Ludwika Mikf>a 
(171.2 Pr<><...) i Stanisława Bujnowicz (161.3 
pro.c.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnęła l\Iarta Majer 150.2 
proc. a BQlesła.wa Nowak 141.2 proe. Re­
gina Poros (8 krosien) uzyskała 153.6 proc., 
a Zenobia Sęwicka 164.4 proc. Na · „szóst­
kach" wyróżniły się Stanisława Baranow­
~ka (177 proc.) i' Janina Kłopotek .076 pr.). 

prze:i: Duszniki. 
Na trasie tef l:u1 sow~ bęcbt Poellłrl bł· 

dego 1'-ro. l!Hro om w Ollb.tnte 4ld mle-

61 ą o 
z jego is·tm.ietniem, a więc .do hisforii, obyc.za 
jów :rozwoju socjalnego, gospodarczego, do 
wan.mk.ów zdrowotnych, do rz;agadnień ezikol· 
niclwa, orpieki społecznej, szituki i kulitwry. 

To trnd!!le, gdyż tak bardro :różrrmrodtne zo­
brazowanie dziejów Łodzi ipo<S,tawiło sobie z 
zadanie koło naukowe uc;z:niów Mie1<slk.ieg 
Gimnazjum im. KoścłtlsKi, k.t&re o.rganirruj 

Muzyka dl 
Bezpłatne kon 

Wydział Kultury 

skiego m. Loci~ organt-ruje w pogodne nie­
dziele i święta mlesiący letnich w godz. od 1 
do 18 i od 1S a.o 20 ~?.płatne koncerty po 
pularne w parkach miejskich w wykonani 

Program urocz.ystości 70-1 
Dnia 29 maja 1948 roku, o godzinie l!l.3 

ćwiczenia pokazowe na placach m. Lodzi, 
następujących punktach: 

Rynek B,ałuekl, Plac Wolności. Pl.ac B.arlfo 
kiego ·cziel0ny Rynek), Plac Zwycięstwa (W 
dny Rynek), Plac Niepodległości (Plac Le 
narda). 

O godz. 21.00 capsti;:zyk 
Dni.a 30 ma:ia 1948 roku o llod.1,inie 

uprzyjern.nlć pobyt w twołeh Domach wypo­
czynkowych będącym 1:1.a. urlopach robotni­
kom. z:rprosil szereg zespołów artystycznych 
na wysitępy. 

Między tnnymi do Du.sznik przyjedzie na 
cały miesiąc li:p{ec zespól 130 dmeci g Moa· 
czenłcy, Wyjeżdżać będą one do innych miej­
scowości kuracyjnych Dolnego Sląska z wy­
stęilami pod nazwą „Z pieśnią po Polsce". Za· 
proszono równleż 30 osobowy zespół baleto­
wy i muzyczny 21e świetliey Państwowych Za­
kładów Jedwabniiczo-Galanteryjnyeb Nr. 8 
dawniej Buhle. Zespół ten kierowany przez 
ob. Hryniewicką., baletnu-mrzynfę z. Teatru 
W. P., stoi m1 bardzo wysokim poziomie i na­
pewno będzie entuzjastycznie witany we 
wszystkich miejscowościach Dolnego Slą­
ska. 

P<na wy11tępam! ty~h ~społów Związek Za­
wodowy Włókniarzy zorganiruje napewno ue 
reg innych atrakcji artystycznych. • 
Dodać na.leb-, t.e ostatnio utworzon<> bibllo-

teki ~ ~stki<:h domach wypoczy?ikoWYch. 



Nrfil 

Młodzie! la1•· 
:ow~dłsh, z:n11-

<:!~H tak samo, Jak 1 · 
11to1z:·et pelsk1 ~a­
~11'.e inzy buowłe 
autastrady ,,Brateri­
two I Jednoit„ 11 
trasie Be,grad -111-
rzeb. 
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Kot fan Jahłońsł<i przewodniczący ŁWJ. mówl: Feliks Starzec - przewodniczący VłXJ - prezes ZWM „Wici" 

,,Trybuna · Młodych" - =1~:~~~~a:~ło~:r::; „Trybuna Młodych" - ~~~z.:'ną 

Jan Jabłoński 

I mokra tycznej Polski - Polski dającej prawa · 
awansu społecznego dla całej młodzieży. Na 
łamach Trybuny pisali ZWM-owcy o wspól­
nych · zadaniach i wspólnej drodze całej mło-
dzieży polskiej. ZWM-owa „Trybuna" była 

szermierzem jedności ruchu młodzieżowego. 

Nie tylko ZWM-owska młodzież ale l człon­
kowie innych organizacji traktowali ZWM­
ową „Trybunę" jako Trybunę Młodych w do:. 
słownym tego słow·a znaczeniu. Pisali do niej 
niejednokrotnie OM TUR-owcy, „Wiciarze"', 
harcerze i młodzież niezorganizowana. Try­
buna dobrze przysłużyła się młodzieży, przy­
czyniając się do podniesienia poziomu świa­
domości młodzieży, a w szczególności przy­
czyniła się do narastania świadomości, że jed­
ność młodzieży jest potrzebna Polsce Ludowej, 
że żjednoczenie ruchu młodzieżowego to za­
danie całej młodzieży zorganizowanej. Try­
buna Młodych" była nie tylko odzwierciedle­
niem tych nastrojów, jakie nurtowały w mło 
dzieży, ale jako pismo ZWM-owej organiza­
cji, mającej olbrzymie zasługi w walce o jed­
ność młodzieży . była jednym z czynników 
kształtujących te nastroje. Dziś organizacje 

„Trybuna Młodych"' na swych łamach za- mł?d.zieżowe. wes~ły na nowy _et.~p - etap jed­
wsze porusźała najbardziej istotne zagadnie- ~os~1 organ_1czneJ. Zosta_ły JUZ powołane. do 
nia młodzieżowe, mówiła 0 tym czego mło- , zyc1a Koffilt~ty Je~nośc1: Kom1_tety . maJ~ce 
dzież chce, do czego dąży. Była zawsze od- przy~o~ować 1d~olo~.1czne i ~r~amzacyJne ZJ~d 
zwierciedleniem nastrojów jakie nurtowały noczen1e orgamzacJl młodz1ezowych. Korru­
wśród młodzieży, była Trybuną nie tylko z I te.ty Jedności _są ~ymbo)em nowego okre~u, są 

al · tr · · T b Ml d h" wvrazem woli naJSZersz;vch ma!: młodzlezy ku 
nazwy e i z esc1. „ ry una o yc re- I . d • 1 t . t . . t k b 
dagowana była zawsze przez organizację Je nosc ·. W eJ sy uacJi JeS ws azanym, Y 
ZWM-ową, ZWM-owcy kochali ją i przy- Trybuna Młodych stała się trybuną całej mlo­
zwyczaiła się do niej cała młodzież traktu- dzieży zorganizowanej, stała się trybuną jed-. 
jąc ją jako swoje młodzieżowe pismo. Na ła- ności, by stała się organem tego aparetu, lttó­
mach „Trybuny'' ZWM-owa młodzie± pisii.ła ry je~t . powoływany. do realizacji. 1ednoścl 

0 zadanlac~ jakie stoją przed młodzieżą wo- młodz1ezy, by stała się organem Łódl!tlego i 
bee narodu\ ojczyzny. Pisali ZWM-owcy o 'v\'•) je ·„odzk'ego KJm'.te1:. J~dnaści. 
tym, jak trzeba pracować dla Pols)<i, jak trze- 00 dz i ś nie bęJz:s 'TIY już mówi\: v „Tryl:.11-
ba wykorzystać głęboki patrioLyzm młodzieży cie' ZWM-o-..vej ala ·J lry!mnie całej mł<JJzie­
polskiej dla budowy silnej, niepodległej, de- ży. 

KOLEDZY i KOLEŻANKI!! 

Do Trybuny Młodych pisali dotychczas tyl 
ko koleżanki i koledzy z ZWM. Wyrażali oni 
myśli nurtujące wśród ·młodzieży zgrupowa­
rlej w Związku Walki Młodych. Obecnie kie­
dy stoimy w przededniu zjednoczenia się czte 
rech organizacji młodzieżowych w Polsce, w 
czasie kiedy na szczeblu Wojewódzkim pro­
wadzi pracę Wojewódzki Komitet Jedności a 
po powiatach pracują już Pow. i Gminne Ko­
mitety Jedności I „Trybuna :Młodych" zmie­
nić rriusl swoje oblicze. Stać się musi Try­
buną „wiciarzy i omtur9wców", kol. z ZWM 
i ZMD. Tematów Koleżanki i Koledzy z pew­
nością Wam nie zabraknie. Żyjemy obecnie 
bardziej intensywniej niż to miało miejsce 
kiedykolwiek w życiu naszych organizacji. 

Na terenie miast i wsi dokonują się nie­
zwykle ważne procesy zjednocz:miowe, pro­
cesy które zapewne głośnym echem odbiją się 
na łamach „Trybuny Młódych". Każdy arty­
kuł, każda notatka zamieszczona tu przez 
Was będzie wyrazem nastroju l przejawów 
Waszych wysiłków l dążeń. Wiem, że pisać 
będziecie śmiało, szczerze i otwarcie. Tylko 
szczere oraz otwarte stawianie sprawy wy­
tworzy wśród nas atmosferę wzajemnego za.­
ufania l współżycia, o którą tak bardzo nam 
chodzi. 

Niedługi jest już cza!, kiedy w olbrzymie;) 
masie spotkamy się na wspólnym Kongrf'sie 
Zjednoczeniowym we Wrocławiu. Kongres ten 
będzie ukoronowaniem naszych wysiłków i za 
mierzeń ku jedności organicznej młodzieży 

polskiej. Kongres ten zastać nas musl wszyst­
kich odpowiednio przygotowanych. Każdy z 
członków naszych organizacji musi wejść pod 
nasze wspólne sztandary w pełni świadomości 
celów i zadań stojących przed młodym poko­
leniem „Polski Ludowej. Musimy wiedzieć, 

że każda ! każdy z nas będzie poniekąd re­
prezentantem dorobku własnej organizacji~ 

'Szkołe11ie międzyorganizacyjne 
Przyszła, zjednoczona or~an!zacja młodzie­

ży jako swój najważniejszy cel stawia sprawę 
wychowania nowego człowieka. Jedną z form 
są kursy, dające poza obszernym „bagażem 
naukowym'", umiejętność współżycia i kolek­
tywnej pracy. Oczywiście, najlepiej takie za 
danie spełniają kursy, których uczestnicy mie­
szkają r:azem, ale znów urządzenie ich nie jest 
sprawą łatwa. 

Łódzki Komitet ·Jedności Młod?:ieży posta­
nowił zorganizować kurs Ideologiczno-do­
kształcający, kóry dałby jego uczestnikom 
możliwie naiw'Pk57.:;i pomoc w ich pracy or­
ganizacyjnej. Na kurs więc · mają uczęszczać 
członkowie Zarządów kół, ludzie, którzy. wie­
dzą już nie tylko czym jest ich organizacja 
ale umieją o tym mówić innym. Kurs nie zaj­
mie swoim ucze~tnikom zbyt wiele czasu: 
dwa r:izy w tygodniu po trzy godz:ny. Trwać 

będzie 6 tygodni. Każde zebranie obejmie 
1,5 - 2 godz. wykładów, seminarium oraz za­
jęcia świetlicowe: Kurs posiada sam1Jrząd, pia 
nuje s\ę gazetkę. Fakty, które podaję mają 
zi!m:trować ?:al0żenie kursu. Chodzi o pogłę­
bienie wiadomości chaotycznie nieraz nabw­
wanych, usystematyzowanie Ich. Chodzi o 
pr?:y~r·'nw:>n.ie 11ktywistów przysz.lei organl­
zacji. Ale kurs ten nie obejmuje zbyt wie-

lu ludzi. 40 jego tb~olwe11t6w to bar?zo mało. 

Masowe szkolenie przeniesie się na dziel­
nice, będzie to praca Dzielnicowych Komite­
tów Jedności: Tu należy prowadzić nie dłu­
gotrwałe kur.>y, a raczej cykl zebrań akt~~l\IU 
miedzyorganizacyjnego. Cykl, którego zada­
nie nie i)olegaloby na daniu dużej ilości wie­
dzy. a rac?:ej na zb'iżeniu osob'stym i ideolo­
gicznym członków rófoych organizacji. 

Podobną pracę jut orl jutra z::i.czyna dziel­
nica Sródmieście. Przez szereg niedziel 50 
członków tej dzielnicy ,z czterech organiu1cjl) 
będzie wyjeżdżać za mi~sto. Program takiej 
wycleczki przewiduje wykład. seminarium, za 
ięcie świetlicowe, gry sportowe, zabawy. Je­
śli idzie o najniższ:v szczebel organizacyjny -
koła, pole do popisu mają sekcje i grupy sa­
mokształceniowe. 

Wspólne szkolenie, wspólne świetiice, 
wspólne akcje najlepiej i najskuteczniej wpły 
wają na zjednoczenie młodzieży. ·To nie jest 
nic nowego. Wiemy o tym od dawna, odkąd 
?:aczęliśmy współprac-Ować. Ale nigdy przed­
tym nie miał:v takiego znaczenia, 1ak tera1 
w przecl;;.>dniu Kongresu Zjednoczeniowego. 

Jolanta Kulplllsb. 

Felik& Starzec 

który wnieść trzeba do jednej organizacji. 
Wniesiemy tam wszystko co dobre I piękne. 
co pożyteczne I p9zytyWne. Pamiętać musimy, 
że na nas, na młode pokolenie Polski zwró­
cone będą oczy całego narodu. Na nasz Kon­
gres Wroclawski patrzeć będą nie tylko u nas 
w kraju, na potężną manifestację młodzieży 
polskiej zwrócone będą również oczy całego 
świata. Nasz prestiż, nasza pozycja w ukła­
dzie sił społecznych w Polsce wchodzą tu w 
rachubę. 

Na pracę naszych rąk czekają ruiny I zgli­
szcza naszej stolicy, czeka cały zdewastowany 
i zniszczony przez barbarzyńcę hitlerowskiego 
kraj. Nie bez powodu wybr1Ulśmy Wrocław, 
jako miejsce Kongresu Zjednoczeniowego. 

Raz jeszcze młodzież polska zaakcentu1e 
swoją niezłomną wolę, stwierdzającą, te zle­
mle nad Odrą I Nysą są naszymi ziemiami, 
na których żyją I pracują już miliony Pola­
ków. My te ziemie w twórczym wysiłku u­
czynić musimy centrum gospodarczym Polski. 

utrwalimy I ugruntujemy polskość, której 
ślady do dziś jeszcze są wszędzie widoczne po 
mimo, że szalała tu przez wieki bezkompro­
misowa „Kulturkampf", że hasło „Ausrotten'' 
w stosunku do Polaków było hMłem dnia, że 
zastępy butnych junkrów. pruskich nie prze­
bierały w środkach. 

Bi;ygady „Służby Polsce" już dziś młody­

mi siłami i prężnymi ramionami budują doki 
w Szczecinie. W niedługim czasie. dołączą się. 
do nich inni. Praca, która jest ' głów­
nym źródłem bogactwa całego narodu musi 
być przez nas odpowiednio doceniana l szano­
wana. 

Pracą budnwać hędziE>my lepszą I ~zczęśllw 
szą przyszlo~ć naszego n::irodu i państwa. Na­
szym wysiłkiem zbudu1emy w hudzącej się do 
życia stolicy Centralny Dom Młodzle.ży, miej­
sce, w którym koncentrować się będzie nasze 
życie. 

Za słowami, za ba~łami pójść· muszą czyny. 
Dziś jeszcze o tych sprawach mówimy i pi­
szemy, dziś dajemy temu wyraz na łamach 
„Trybuny Młodych" jutro.staniemy już zwar­
cie i twardo na froncie pracy. Nie mo±e być 
na nim maruderów ani dezerterów. 

Wszyscy mu~imy być w pierwszej llnll wal 
czacych. W bezkrw;:iwej wiP.lk!Pj batalii z na 
szego trudu i znoju rość b!)dzie frontem ku 
słońcu potężny gmach Polski Ludowej naszy­
mi rękami budowany. · 

r 



• 

. O U (i) S T 0 M :4' 8 Z O W S K.,:.I ___ .......................... --~-.;....--...-. ........ .....,,,...,,.,,,~ 

KronikaTomaszowa 1Mała Rac i o n a I i z ac ja w PZPW 27 

Komu winszuiemv 
Sobota. 29 maja 1948 roku. 
Dziś: Magdaleny. 

Kina 
Kłno: - film produkcji francuskiej 

„Pii;;kna przygoda". 

ll'ażne telelonu 
Straż Pożarna - 51: 
Dworzec Kolejowy - ~ 
MilicJ:ł Obywatelska - 47 
Komitet PPR - ~6 

Komiteł PPS - 166 

AORES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
Sw. Antoniego 26, tel. ~6. 

W Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego nr 27 w Tomaszo­
'fle widzimy stały rozrost poszczegól­
:1Y~h oddziałów fabryki, a co za tym 
idzie wzrost prod; 1kcji. Obecnie dyrek­
cja zakładów przez zainstalowanie 50 
nowych krosien żamierza powiększyć 
tkalnię, co pozwoli na podniesienie 
możliwości produkcyjnych innych od-

działów. Przewiduje się, że po uru· 
chamieniu nowych krosien zdolność 
produkcyjna fabryki wzrosnie o 40 
procent. Została również stworzona ba 
za remontowa, która umożliwia samo­
dzielne doprowadzenie parku maszyno­
wego do porządku. 

Komisja Małej Racjonalizacji opra­
cowała 19 punktów, w których ujęto 

._ ....................................... _. .................. _ ................................. -
Wkrótce nadejd~ nowe szafy i łóżka 

Sklep Centrali Przemysłu Drzewne- dach maja br. sprzedano towaru za ·1 
go w Tomaszowie przy Alei Wojska milion 934 tys. zł. w tym - za 1 mi• 
Polskiego otrzymał ostatnio transport lion 389 tys. zł. ludziom pracy. 
tapczanów, kozetek i mebli dziecin- Każdy pracujący ma prawo nabyć 
nych, a obecnie czeka na 'transport na 11 rat meble za kwotę, która rów­
szaf i łóżek. Ceny mebli są różne: Ża- na się jego czteromiesięcznej pensji. 
leżnie od. firmy, która je dostarcza i Praktycznie odbywa się to w ten spo­
tak np.: szafa dwudrzwiowa kosztuje sób, że chcący nabyć meble na raty 
do 22 tys. zł., a trzydrzwiowa .od 29 wypełnia dekh\rację, którą może otrzy 
do 40 tys. zł.. Sklep posiada duży mać w sklepie. Na odwrotnej stronie 
asortyment mebli. W razie chwilowego fabryka zatwierdza wysokość dekla­
braku pewnego typu mebli można je racji, którą następnie oddaje się w 
zamówić, przy azym obowiązuje kolej- sklepie CPD. Ważnym udogodnieniem 
ność zamówienia. jest, że kredyt może otrzymać każdy· 

Sklep CPD nastawiony jest przede ł pracujący członek rodzin. y z osobna. 
wszystkim na dostawę mebli dla świa- · (ar) 
ta pracy. W dwóch pierwszych deka· 

najwaznieJsze rll;:i .fabryki sprawyr 
Punkty te, zatwierdzonP przez dyrek- . 
cję branżową w · Łodzi ohejmują mię· 
dzy innymi·_: udoskonalenie kadzi do far 
bowania, założenia aparatów odemgle· 
niowych, założenie wilka na postu· 
mencie ruchomym, skoncentrowanie 
pewnych oddziałów produkcyjnych oraz 
przeprowadzenie urządzeń filtracyj· 
nych we własnym zakresie. W wyni~ 
ku ulepszeń, pozostających w ramach 
małej racjonalizacji zakłady osiągną 
prawdopodobnie zwiększenie produkcji 
o 30 procent, w stosunku .do roku 
ubiegłego. 

W pierwszym kwartale br. zakłady 
wykonały plan w 111,3 procentach. 
Swoje dobre wyniki na polu produk­
cji zawdzięczają zakłady w dużym 

stopniu współzawodnictwu między tka 
czami, śrubownikam!, przędzalnikami, 

cerowaczkami i · snowaczkami. Załoga 

FZPWł nr 27 bierze ponadto udział 
we współzawodnictwie międzyzakłado­
wym, którego pierwszy etap zakończył 
się, jak wiadomo, zwycięstwem · PZ 
PWł. nr 28. W chwili obecnej organf· 
zuje się również współzawodnictwo 

młodzieżowe. 

Dg , nop~lski zjazd uczniow liceow rolniczych 
·(ar) 

owi 1naturzyści 
·w Tomaszow~e 

. W dniach 25 .- 26 maja br. odbył I Zakładacłi Hodowli Ro.ślin omówił dr Drogę rozwoju wsi polskiej na tle 
stę w \yarszaw1e w gmachu Związku 

1 
Sztefek, który stwierdził, że po ukoń- gospodarki planowej zobrazował w wy 

~auczyc1els~wa Polskiego zjazd ucz- czeniu liceum rolniczego, młodzi absol- czerpującym referacie inż. Tepicht. 
niów ostatnich. klas Lic~ów Rolniczych. wenci będą mogli pracować w ·rnsty· Prelegent wskazał na zacofanie wsi Jak juz donosiliśmy w I Panstwo­
W ~.r_adach ~)azdu wz~ęli udział przed tućie jako asystenci techniczni, co da I polskiej przed wojną oraz przedstawił wym Gimnazjum i Liceum Ogólna· 
stawic1elc mln. Rolnictwa i Reform im możność dalszego kształcenia s.ię w możliwości rozwojowe, jakie daje wsi kształcącym odhyly się egzaminy ma· 
R_oln~ch, J?epartamentu Oświaty Rol· 1

1 

tym kierunku. planowa gospodarka narodowa. turalne, w wyniku k1órych świadec· 
niczeJ, Z~1ązku Samopomocy Chłop- twa dojrzałości otrzymują: 

skiej, delegaci Państwowego Instytutu R I a z· n 1· • • • Antoniewicz Zbigniew, Choróbska 
auk Gospodarstwa ,Wiejskiego, Pań-1 em o n· I I e J Krystyna, Dłubak Anna, F'idor Lech, 

~twowy_ch Zakładów Hodowli Roślin Głowacka Izabella,_ Grę15ecki Andrzej,-
oraz wizytatorzy szkół średnicłi rolni· , Kiela Leonardą, ~olenda Stanisław, 

czych ze wszystkich okręgów szkol- W łaźni przy ul. Wesołej jest stale du Miejskiego przystąpił do zabezpie- Kozłowska · Krystyna, Kostanek Alek· 
nych. wesoło i gwarno. Ludzie stoją dosłow· czenia dachu i drobnych remontów w sandra, Kufel Zofia, Kurman Andrzej, 

Referat o możliwościach pracy w nie w ogonkach, aby móc skorzystać z Łr1źni Miej~kiej przy ul. Tkackiej. Już Jabluński Stanisław, Pahl Zofia, Pasz­
poszczególnych instytucjacłi i działach jednej z sześciu wanien. w roku ubiegłym został zakupiony ko- czyński Kazimierz, 'Rychliński Romu· 
rol:iictwa wygłosił prtedstawiciel Biorąc pod uwagę dane z 1946 .roku cioł, którego wmontowanie ze względu ald, Sikorski Januariusz, Solecki Ry­
Zw1ązku Samopomocy Chłopskiej Inż. na jedną wanne przypada 5043 miesz· na duże wymiary wymaga specjalne- sz?rd, Sk~adkowska J?an;ia, Smusz~ie­
K-:aus. Związek Samopomocy Chłop- 1 kańców Tomaszowa, a to jest napraw- go miejsca i dużego wkładu gotówki. w1cz Halina, Smuszk1ewicz A~elB;Jda, 
sklej ,jako zawodowa organizacja chło dę troszke za dużo. Lekkie odciążenie * I Wadecka Wanda, Waldek Zb1gn1ew, 
pów skupia równie± wszystkie działy daje się odczuwać w miesiącąch let- Oprócz prac w łaźni Wydział Tecli- Wangrowski Roman, Wojnarówna Zo· 
oświaty, produkcji i przemysłu rolne· nich, gdy Pilica przekształca się w jed niczny doprowadził obecnie do porząd-1 fia, Wolak Przemysław oraz Wysmyk 
go. !vlłodzież,. która ukończy liceum ną wiel..~ą wannę, ale to nie ratuje ku jednopiętrowy budynek przy ul. Leokadi~ .. 
rolnicze, będzie mogła zająć w poszcze sytuacji. Jerozolimskiej 7-9. gdzie już za miesiąc Z wyzeJ wymienionych' absolwentów 
gó~nych. ~ałę~i~ch_ ~olnictwa .or~ spół- . Tomaszów, jak wiadomo nie posia- zostanie oddane do użytku 16 izb mie· J ~ czasie egzaminu wyróżnili się: Ko· 
dz!elczoscJ w;eJsk1e1 . odpowie~nte . ~o da ani kanalizacji ani wodociągów i szkalnych. 1 ~canek Al~ksandra, Grębecki Andrzej 
za1nteresowan stanow!ska, gdyz w dzi!ł przy takim stanie rzeczy duża łaźnia I W okresie ferii letnicn zostanie prze 1 i Pahl Zofia. JW. 
ł~ch tych odczuwa ~tę, brak wykwalt· jest ze względów sanitarnych niezbęd- prowadzony, jak co roku, remont szkół 
fikowanych pracowntkow. . na. powszechnyi::h. N kOłO ZWM 

Możliwości pracy w Państwowym Obecnie Wydział Tecnnjczny Zarzą· (ar) · owe 
Instytucie Nauk Gospodarstwa Wiej- Przy Państwowej Szkole Wleczoro-

skiego l Stacjacłi Doświadczalnych Ka r y. n a fa Is z e r z y m· I e a wej dla dorosłych zorganizowano ostat 
' Ochrony Roślin oraz w Państwowych nio koło ZWM. Obejmuje ono narazie 

40 członków i posiada już sekcję spor 
to wą. 

Kronika miiicvina 
CZCICIELE OGNISTEJ WODY 

W nocy z 22 na 23 bm. zatrzymano 
i odprowadzono do komisariatu MO 
Smoniewskiego Antoniego (Mireckiego 
23), który będąc w stanie nietrzeźwym 
urządzał awantury. 

~ 
W niedzielę funkcjonariusze MO od-

prowadzili do aresztu Wojcieszka Ta­
deusza (Miła 34), który również upił 
awanturował się 

... 
Trzecim wreszcie zatrzymanym tego 

dnia pijakiem był Rokita Józef, zam·. 
w Sz':"olszewicach, pow. piotrkowski. 

KREWCY NAPASTNICY 
Wracającego do domu o godz. 23-ej 

ob. Pawlikowskiego napadli nieznani 
sprawcy, którzy pobiwszy dotkliwie 
~woją ofiarę umknęli. Ob. Pawlikow­
ski został przewieziony do szpitala. 

(ar) 

Komisja Sanitarna w Tomaszowie 
ostrzega sprzedawców mleka, że za za­
nieczys7czone i nieodpowiednie bańki 
oraz za fałszowane, rozcieńczone wodą 

Produk • em 

mleko (które będzie obecnie pobierane 
do badania) będą wyznaczane na dro­
dze sądowej surowe kary. 

(arJ 

nasiona sosny 
Wyc:e czka do Wrocławia 
Referat Kultury i Sztuki przy Za­

rządzie Miejskim, w Tomaszowie przyj 
muje zapisy na wycieczkę do Wrocła· 
wia, gdzie uczestnicy zwiedzą Wysta· 
wę Ziem Odzyskanych Otwarcie wy­
stawy nastąp'i dnia 1 lipca . br. W celu zapewnienfa dostatecznej ilości sięcznego okres;i produkcji d~starczy~a 

nasion, potrzebnych do przeprowa~zenia ?o 1200 k!f nas10_:i. W .trzyletmm plame 
pro.iektowanych masov.'Vch zalesien kra- mwestycyJnym zostanie wybudowanych 
in Ministerstwo Lcśdctwa uruchomiło 60 w11luszczarni tego typu, obecnie jest ___________ ,..,,. ___ _ 

dotychczas 182 ·wyłuszczarnie nasion. ich 11. l' Radziecka kronika kulturalna 
Miesięczna zdolność przetwórcza tych Oprócz 17 wyłuszczarni rejonowych w 
wyłuszczarni wynosi 22.000 liektolitrów Polsce czynne są trzy duże wyłus7.czar- "YV ~iązku z 500-ną. :oczn.ic~ urodzin 
szyszek sosnowych, z których otrzymu- nie: w Kleszczowie, w Ruciszach i Biało- wie.lkiego _poety uzbeckt~go Ali~zera Na 
je się 16.360 1cg nasienia sosny. gardzie. Wyłuszczarnia w Kleszczowie woi r;a gło~ym placu 'Ias~ken~u stanie 

· ' · ', · t · · k 1 ł d t t pommk tworcy narodroweJ lit"'rati1ry Aby zw1ększyc wydaJnosc wyluszczar- ]es naJWię szym za t a em ego ypu w . . · 
ni Instytut Badawczy Leśnictwa opraco- Europie. Dostarcza ona 6.750 kg sosny uzbeckieJ. • i 

wał projekt nowego typu wyłuszczarni, w ciągu kampanii proeukcyjnej. · • 
t · · k , · t · W Moskwie wyszła z druku książka 
. zw. reJonoweJ, tora w ciągu rzynne- . · k. G znanego pisarza radz1ec iegp Lwa u-

Czytajcie „Głos Tomaszowski" 
milewskiego pt. „Inżyr..ierowie rosyj­
scy", przedstawiająca wkład wynalaz-

ców rosyjskich do światowycL zdobyczy 
techniki i inżynierii. · . 
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TEATR POWSZECHNY I ą .o~::~~!:d:~~~~A a~g~:~l~G~z~kspira I M a m. y 1· u z· .· I K a d ę 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu-

Wt~g~o KiU;~~;Ą~·'.ego nGOSPODA POD ale nie widzimy 8 ka-ndydatów na wyjazd. do Londynu 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNJERZA T • d • ' . d I . • k• . • r b k • • Ł d • 

ul. Daszyńskiego 34 rzec i Zł en prze o m$1 fS lego tunre U' o sers ;{ ego w o z l 
. Dziś i codz'.ennie o g. 19,15 farsa Noela Co- O!'.tatni dz: eii. 'turnie- r ne punkty bijąc i trafiając celnie seriami z 0 • szybszy, dz i ęki czemu i tę rundę wygrywa 

w:arda .,SEANS". Udz i ał biMą : Hanna 8iel!cka , ·u na.j!epszych naszych bu rąk. w drug :m starciu Kamiński je·st jakby choć z mmejszą przewagą. W trzecim i.tarciu 
Helena Buczyńska . Hdlina Gluszkówna , Wan- ; 'ękiarzy 0 olimpijskie trochę zmęczony. Idzie wprawdzie do przodu. Rademacher k:lka razy b. niebezpiecznie tra-
da Jakubi11ska Michał Mel ·na, Dan li! a Sza- •ękawice, jaki odh;ywal ale bardziej ociężale i staje s i ę łatwiejszym fia Antkiewicza, ale to nie powstrzymuje b. 
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria M :chała s:ę w ciągu trzech dni celem dla kontr Kas•perczaka. W trzecim star- agresywnego gdańszczanina od szybkich jego 
Meliny dekoracje Jana Rybkowsk!ego. 1 . w Łodzi dowiódł jaskra ciu. Kasperczak już ma wyraźną przewagę. Co akcji. Pomimo, że to starcie miało przebieg na 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, w'e, że tam gd"Z.ie w grę chwila stopuje Kamińskiego lewą prostą i- roz ogól wyrównany, wyn:k remisowy naszym 
tel. 123-02. J '. wchodzi łodzianin spor- strzyga zdecydowanie walkę na swoją ko- zdaniem był krzywdzący dla Antkiewima, k~ó 

towo na ogół wyrob ie- rzyść. ry walkę choć nieznacznie - naszym z.da-
TEA TR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNtA" na publiczność łódzka WALKA DWÓCH ŁODZIAN n iem - rozstrzygnął na swpją korzyść. 

Pintrk·'wsl<a 24'.ł . traci J>=zucie s·prawie- W drugiej parze wagi muszej spotkali się SCHNEIDER· REMISUJE Z KWIATKOWSKIM 
Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" dEwości i daje się u- Kargiel (Łódź) z Różyckim (Łódź). Pierwsze Po p i ęknej walce Radeµrnchera z Antkie·>r~-

romantyczna operetka w 7 obrazach - 1uesc do tego stopnia, starcie wygrywa Kargiei. trafiając kilka razy czem na ring weszli przedstawiciele wagi pół· 
Otto He1bacha Udział bierze fiO osób - Chńr ~e szkodzi w dużej mie bardzo niebezpiecznie Różyckiego z dystańsu. średn i ej Schneider (Śląsk) i Kwi at]so\~sk: -
- Balet - Orkiestra. R1lety wcześniej do na- rze swej własnej opinii. W drugim starciu walka przybrała na ostrości (Gdańsk). Miody Schneider, tak jak Ka~pe~-
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków - Próba „ukamienowania" Różycki odgryza się częściej, pomimo te'.)'o czak jest pięściarzem turniejowym. W<::zocaj 
Piotrkowska 102, a otl godz. 17-ej w kasie I! Chychły czy · sędziów, runda należy jednak .· znów do Karg:ela. W był lepszy aniżeli w ;pi~zych dniach tur-
teatru . W niedzielę kasa teatrq czynna o,d KASPERCZAJ< jaka miała miejsce wczo trzeciej rundzie Różycki pTzejmuje inicjatywę. nieju i z Kwiatkowskim, który dobrze upre-
godz t 1 · (Poznań) raj · po ogłoszeniu zwy- Przez caty <JZas jest stroną a·taku jącą i rundę zen to wał się w walce z Olejnik ; em n"I w:azal 

TEA 
• ci""'twa Chychły nad rozstrzv_ ga na swoi·ą korzyść. W sum1') - zupełn i e równorzędną walkę, prowadVi·. ·ą wy 

TR „SYRENA '. Tran!Jnlła 1 "" · I · · W alk 
Dziś i codziennie 

0 
godz. 19 .30 kcme,iia Olejnik ' em była - .pow!edzm)'. to otwarci~, spotkania nie wygrał. - sędziowie jednak ącznie na wymianę ciosów. ynik w , re-

G D 1 
. . 

1 
. J - w: elką komprom;laCJą, ktora gdy częs- przyznali mu zwycięstwo. Wynik · rem isowy m:sowy. 

• rege Y W opracow. 1 z piosen rni:i1 erze: ci ej będzi e s •1 powtarzać może doprowadz ć byłby raczej słuszniejszy. . . „SWIĘTA WOJNA" 
go Ju~andota „DOBRZE SKROJONY FRAK I do teqo, że do Łodzi nikt nie zechce przyje- GRZYWOCZ ZWYCIĘŻA BRZÓSKĘ 
z goścmnym występem freny Horeckiej i Ka- chać w obaw'e o„. żvcie. · W wadze koguc1ej sootkali' s!ę 'w pierwszym f 
zimierza Szuberta na czele zespoł11 „SYRENY" OGÓLNE WRAŻENIE spotkan'u Grzywocz (S1ąsk} z Bm>;;ką (Pio'.r· 

W drugiej walce wa­
gi póh\redniej spo~ka­
li się dwaj starry rywa 
le Olejnik (Łódź) z Chy 
chlą (Gdańsk). P:erw­
sza runda za;i .)wtada· 
że spotkanie •„ b-ędzie 
b. zacięte. Olajn:k: 'idzie 
b. skupiony. Ch~·chla 
jednak jest szv':Jszy o 
daje mu w re3uitac·e 
minimalną ;:;~ZE~wagę w 
tej .r-undzie. 1N :łruuim 
starciu Oleimk rozp<i· 
czyna atakowa: enaTgi- . 
czn:ej, wyrów.m re ui'a 
cone punkty. Od poło· 

Kasa czynna od godz. l O - 13 i od · 16-ej, Poziom wczorajszych walk. z wyj ątkiem ków). W pierwszym starciu częściej w ataku 
tel. 272-70. walk i Rademachera z Antkiewjczem i Olejni- był raczej Brzóska. W drngim Grzywocz otrzy 

TEATR „O SA" (Zachorlnia 41 tel. 140-0ąl 
' oc:;TATNIE DNll1I Dziś o godz. 19.30 

WIOSENNY BIEG 

ka z Chychlą które stały na wysokim pozio- muj.e napomnien ie za nieczystą walkę. W tT?e 
mie n ie był b•Jdujący. W chwili obecnej nie cim starciu Brzó~ka idzie już na całego. Wy­
widz.imy w żadnym razie ósemki, którą mogli wiązu je się walka bardzo zacięta. w której 
byśmy wysłać do Londynu. Miłą niespodzian- techniczną przewagę ma .jednak wyrażn ; e Slą 
kę zgotował nam wczoraj Antkiewicz. Po sła- zak. Wygrał na punk~v Grzywocz . . 

Udział biorą. H. Grossówna - A Dvms'la - bych walkach na początku turnieju w ostat· KOMUDA JESZCZE SIĘ NIE DAJE 
J. Gosław~ko - H. Gro<"howska - M Łuk1ań- nim dn'u pokazał co potrafi. Trzeba przyznać, W wadze lekkiej Bonikowski (Łódż) zmie-
sk~ - B. H<ilmirska - St Piasecka - J nar- że p:ętc i arza z równym temperamentem : bo- rzyl swe młode pięści ze starym wvjadaczem 
6k1 - M Dąbrowski - Z. Łuczak - H Szwa1- jowośc ' a dawno juz nie oglądaliśmy na rin- Komudą (Warszawa). Po pierwszym starciu 
cer - Duet. Sutt . gu łód!k : m. Jego wczorajsza walka z l1;1de- dość. wyrównanym, w drugim Komuda wsze<ll 

~rzy pianinach Z. Wtehler i W Svnder nPcherem dow'odla. że jest on tym pięścia- już w łodzianina i walcząc z głową nie do-
Rezysena~ A J?yms1a. Dekoracie· 5t F•aslak rzem który z dobrym przeciwnikiem walczy puścił BonikO\<'Sk:eqo do glo.su. \Al trzP.cim 

Przedspr1ędaz w kas!_e teatru (telefon 140-091

1 

inacze1 n ; ż ze słabym. Dobry boks pokazał starciu przewagę swa utrzymał nadal ro!strzy 
'Ili godz. 10-IJ l od lb. nam również wczoraj Chychła. ·a zwycięstwo gając ostatPczn 'e walkę na swoią kor'Zv5ć. 

jego nad Olejnikiem było jednogłośne, jeśli JEDYNA WALKA NA POZIOMIE 
TEATR KUKIFŁEJr ~TPD w LODZI chodzi o komplet sędziowski. OLIMPIJSKIM 

UL. NAWROT 27 I KASPERCZAK NIEPOKONANY Na wysokim poziomie oglądaliśmy walkę w 
wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. Wczorajs11:e .walki .r.oz~oc'Z~li. przedstawicie- W"ldze piórkowej pomiędzy Rademacherem 

PINOKIO" di C 
11 

d'' le wagi mnszeJ. Kam ;nsk1 (Łodz} spotkał się z [Śląsk) a Antkiewiczem {Gdańsk). Bvła to naj-
". we U!i! .. 0 0 1 ~eo w opr<J~r.wa- t m:strzem Polski Kasperczakiem (Poznań). Było ładniejsza walka całego turnieju. W pierwszym 
niu Aleksandra Maliszewskiego - ba3kę 0 to oierwsze zetkn ięcie się w rinqu tych dwóch starciu szybki jak błyskawica Antkiewicz za­
chłopc:zyku z drewna. "'ę~c1arzv Knm!ński poszedł bardzo ładnie. sypuje ciosami Rademachera. Slązak odgryza 

Przedstawienia dawane będą ccdziennie Dobrze daje s i ę we znaki mistrzowi Polski w się , ale trafia o wiele rzadiiei i rundę prze­
dla dzieci szkól powszechnych, a w każdą nie- Z\"<Brciach, dobrze z nich wychodzi i jest stro- g·rywa. W drugim starciu Rademachera cio· 
dzielę i święto o godz. 12-ej ·dla szerszei 011-

1 

ną at~ku 'ącą. Pod koniec jednak KasperczP. k sv dos ' ęga ;ą częściej Antkie"·icza. są może 
blicznośd . · 3313k przypuszcza generalny atak i odrabia utraco· nawet bardziei sku'.eczne, ale Antkiew'cz jest 

ADRJA - „z,n'!..~ N li J, q tu ac ;ii UJ-. :.-11 
BAJKA - „Guwermintka" godz. 15,30, 18, I Kto zwycięży w utrze szycl1 s~o . a1f ac,h ? 
BAi;~~ w .~~~~rt~.J·ego drużyna" , godz. 17, -~ W niedzielę przewidzianvch kanie wygranej. W l'omaszowie odbędzie się 

'· , . · est dalszych p i ęć e·potkań o cie~< a we spotkanie pomi ędzy obecnym leade· 
19 21; w niedz. 15. 1 ~ •1.st rz0<stwo piłkarskiej klasy rem tabeli, TUR-em z Tomaszowa i PTC z Pa--

GDYNIA - „Prnqram ~kt1p1\n'lśri Kr11l I .7~n1 A okręgu łódzkiego. W Łodzi bianic. Ewentualna wygrana gości pozh,w1 ze-
Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, .--.dbędą s i ę trzy mecze, hato- s·pół robotniczy możliwośd prowadzen iu nada~ 
18,40, 20, 21,20. .

1 
· mi aśt dwa na prowincji. ZZK w tabeli. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodzie;ekie ziar- ·' - .·rn. potka się z ŁKS-em. Fawor·y- W n i żej podanej tabeli uwzględniony jest 
no", godz. 16, 18. 20 w niedz. 14. I tern jest tutai zespół kolejarzy, który ostatnio wyniki ostatn;ego meczu TUR (ŁcXlź) - Boru-

MUZA _: Cienfe Przeszłości" ma ną swym . koncie same zwycięstwa. Szko- ta. 
POLONl .\ __:.: „Polska" godz. 17. 19. '21 w nie- 1 da ) edyme, że ZZK tak późno zaczą~ finiszo-

dziele 15, dodatek z wvścigu k'llarskiego ' wacW.d . d b . d kt 
W W 

I 1.zew moze z o yc wa pun v w meczu I, 
arszawa - Praga - arszawa. r z Lechą n b · " w· d · " · t t ? 

PRZED"l'O""NIE M 1• D t kt „. d · a 01s„u . «Py, q yz gosc1e os a - -· 
• , "' -: ·· :i i e e yw1 go z. nio gra ią ni-eszezególme. TUR łódzki będzie 3: 

17. 19, 21; w niedz. 15. -.... I miał ciężką przeprawę z Concordią. pogrom- 4. 
ROBOTNIK - „Moja sios ~ ra Eileen", godz. 17, · czvn'ą PTC. Sądzimy jednak. że choć wynik 5. 

19. 21: w niedz. 15. 1 remisowy zapewnią sobie !odzianie. W Zgie· fi. 
ROMA - „Dusze Czarnych", 17, 19, 21; w I rzu Boruta podejmuje Zjednoczonych. Gospo- 7 

niedz. 15. da rze jeszcze są n;epewni w klasie A, nato-1 8. 
REKORD - „W górach JugoslawU" godz. m:ast 'ze. społowi fabrycznemu nic nie grozi. 9. 

lfl.30. 18,30, 20.30. w niedz. 14.30. Boruta oosiacla jednak więcej szans na uzys· IO. 

g'er pkt. stos. br. 
TUR (Tomasz.) 16 21 32:26 
PTC (Pabianice) 1.1 20 48:24 
ZZK 16 16 39:33 
Widzew 1S 16 32·29 
Zjednriczo ne 16 16 33 :38 
Concordia lp 15 29:50 
Lechia IS 14 28,26 
Boruta 14 13 26:30 
ŁKS IS 12 34:33 
TUR (Łódżl 1S . 9 24:36 

::~~~~~.~i;~:~t~~~~!k~:~~:~:. ::::-. :::::: i Pływ a c y . · -r. o z ·P o czy n a 1· ą - s ez o n 1-e t n i 
18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 

TATRY (w ogrorlziel ...'... „Płomień nowego n'ezfJQ1i W~· n·k,mi ·na 100 mir Sf,y;em dOWO?nym i k•HVCZOY:U 
Orleanu·• godz 17 Hl. 21 w niPrlz 15 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. ,17, 19, 21, Zorganizowane w ramach jubileuszu 40-le· 1 wiec) - 1.43.3. 3) Pławik {Film,} - 1 4'.ł 4. 
w niedz. 15. cia ŁKS-u · propagandowe zawody · pływ'ack:c. 100 m stylem klasycznym oań: 1) W>żn'a · 

WISŁA _ „Casablani:-a". qodz. 17. l9, 21. zq1ornddzllv około 50 zawodniczek i zawodn.- kówna (YMCA) - 1.52.2, 2) Kenniża71ka IYM-
dndatk seam 

0 
qndz 15, w n!edz 13. ków z 3-ch klubów a m ianowicie: KS YMCA CA) - 2,10, 3} Kowalewska (YMCA} - 7 11 4 

( · KS „F;lmowiec" i KS „Zjędnoczone", 100 m stvlem dowo1nym panów: 11 le>•a 
WŁ ;~N;::0z 2

l „~le.k~anor; 3~ewski", gndz Poz om zawodów był dość wysoki i uzys- {Film.) - 1.09 7. 2) Sobczak (Film) - 1.19.7 

WOLN
,O"'C .. · ·T~ nie. 1

". "d· . „ d kane wyniki zupełnie zadawalające, ':J : <)~ąc 3) s:ek'.era fYMCA) - 1.22.3. 
"' - " 1~u; 1 iego ruzyna go z j pod uwagę niesprzyjającą • pogodę i ;:i'~rwsiy Sztafeta 3 razy 50 m stv 1Pm zmie>nnym :>ilń· 

16. 18. 20; w ni.edz 14. &tart pływaków łódzkich na letn;ej pływalni 1) YMCA I.- 227.a. 2) YMc;:A II - 2 S1,4. 
ZACHĘTA - „OfHie XXV!I„ godz. 16.30, 18.30, 1 Odnośnie poszczególnych wyn:ków to na wv· 3) YMCA III - 3.03.9 

20,30, w niedz 14 ::!ff. rorn:en:e zasługuje wynik na 10 m ~tv'~m kia· Szt11fela S razv SO m ctvlem d,.,wolnvm pa · 
S\„l'.7nvm panów. gdzie N iko:l·emski iwvc-iężvl nów: 1} Filmriw1ec r - 2,44.4 2l Zjedn'ocz.one 

Delegatura Ko~isf Spi>~jalnej ·W Łodzi 
ukarała g!'; ywnami następujących kupców: 
Bolesława ·Grobelnego. u.m:eszkałego w Łę­

czycy ul. 18-l'(o Stycznia, g'. ·zywną 50.0011 zł 

Krcqulca i Jaworskiego, uzys~ując przy tym - 2 S4 . 3) Filmow!ec H - 3 09 2. 
dnbrv czas L.28.L 

Pewnego rndzaJU nie~!)'1dzianką bvlo p.1kn· Dz1"s!e'sze ~mpre· zy snorłowe 
'ldn :e <;z . „t~oan : akówny przez nieznaną d;i~~".I tli 
!'·;inalek i uzysĘame przez tę ostatn.ą wy'n.ku 
1.3S ,1 n., dy~tansie 100 m stylem dow„:n {ID 

o.:.ń l!1y~:-c.ny przez Jerę wynik 1.09 "> na 100 

ZA WODY TENISOWE: 
Stadion, ŁKS-u godz. 16 - zawody o !!')> 

strzostwo klubu jubUatów. 
za nieujawn;Pn 'e <"en na art. wystawionych me 1r"w s :• f·m dnwolny:n panów n~ ~"'3 d' 
na widvk p..1bliczr,iy le1>s7v<"h " yn:ków t1zysl{anv<'h w P.'.J!s{'e w 

lvm sez> :i· e na bąsen i p otwartvm. P ·.1bi'<~ zn1-

>t;: nkrih ,'o ()(, osób. Orqan;?n<'ia dn!:ira. 

ZA W()OY PIŁKI REC7.NF.J: 
. Godi. 17 stad 'on ~.K~-'' - nwody szczy 
oiorn:al<a żPńsk i ego Zryw - ŁKS. Kazimierza Pawłowskiego. zamiei'zkale:?O 

w Łęczycy. Plac Kości„szki 19 50.000 zł. grzy­
wny, za pobieranie na1miernych cen. 
<Marię Kupkę, zan:. w Łasku, ul. 11 Li&topa­

da 17, grzywr,ą 40.000 ~ł., za potieranie ' wyż­
szvrb. cen na gwoźdz'.e. t, 'ZW „Te)<s,v" . 

Mich;ila J;ikubowcki· t:(O, z::im w Piątku . ul 
Senatorska 3; uk<ln no grzywną 50 OOO zł.. za 
pobieranie wyższych cen za artykuły żela­
zne. 

V\yn.k : te<hn 'cme: 100 m stylem !(l3sv„z· 
nvr'l ··:in0w I} N:kodemsk' f'Zjedn.} - t .28 l 
2: K~"gt:lec fZ'er!n.) - 1.30,5, 3) Jaworski (F:l 
mcw' <'cl - 1.31.2. 

100 m s'vlem 
' V~lCAI - I 35 7 
CA l - 1.39.9, 3} 
i 49 li . 

driwolnym pań: N:i.,,~ał»k 
'21 Szc1enan:ak"'""1?. f\')IA 

Sobczakówna (YMCA} 

tOO m stylem qr~\'>'e'nwym panów: 11 W:t-
czak (Zjed.n.) 1,29,8, 2! Bednarek (f1lmo· 

Plł,KA NOZNA: 
Godz. 18, ·s'ad ion 'ŁKS-u - finał turn ' e ju 

szkolneqo o nagrodę ŁOZPN-u i „Kuriera Po · 
oularnego". 
ZAWODY MOTOCYKLOWE: 

Gorlz. t9. stadion ŁKS -u 
io zjaz.du plak '. etow.eqo. 
Z:.<\WODY ZAPASNJCZE: 

o twa rcis tl"e ' y· 

Godz. 20. stadion ŁKS-u - '!'.8Wfldy towo 
rzvskie Budowlani (Warazawa) - L_KS. 

CHYCHŁA 

(Gdańsk) 
wy rundy jednak Chy 
chla jest znów odrobi­
nę lepszy dzię!d -1-okia:l 

niejszym ciosom. W t~zecim starc:u tP.'!I'.po 
walki prawie nie słabnie . Obaj orzec .v.·mcv 
wydobywają ze siebie ostatnie sity. C. -:hla 
nr.dz ' ewa s : ę dwa razy na niebez?p;ecrne c:o­
sy Olejnika. ale nie pozostaje mu dłużny. 

NAD GŁOWAMI LECĄ KAMIENIE . 
l?o ogłoszeniu zwycięstwa Chychły ro1pę­

tała s i ę burza... Na ring poleciały k3m·e:ue. 
a gwizdy i krzyki towarzyszyły jeszC'~e wal· 
ce dwóch pogromców Zagórskiego - Cebula· 
ka !Pomorze) z Rudzkim (Gdańsk), któnv snot 
kali s : ę ze sobą w wadze średniei. W;Jka cho 
c;aż n'e stała na dobrym poziomie, . ut~my­
" 11!11 widzów w napięciu . Każdv bow'~m <"'CS 

mógł przyn i eść nokaut tak z. jednej jak i dnt· 
q;ej strony._ Pterwsze i drugie starcie m ineły 
bez emN. ji. w trzecim starciu Cebulak 7dobył 
przewagę. trafia dwa razy nieb&ZJp .ecz.'lie 
Rudzkiego, ale walka, która i tak zakońqyła­
t:v się przypuszczalnie zwycię!>twem ·~zeqo 
nieco Cebulaka została przerwana w;1rn ' ~k 
dyskwalifikacji Rudzkiego. który ot:zymał w 
czasie walki trzy napomn:enia. 

NO J W AGI CIĘŻKIE.„ 
Spotkanie Stocki (Pomorze} - Urnan~ai: 

(Sląsk) rozpoczęło wagę półciężką. W drugiej 
rundzie Stocki jes·t na deskach do 8-m1u ! do­
sta1e napomniPn'e za bic ie otwartą rękawicą. 

Obai n'e wiele umieją, toteż walka nis 'est 
c·ekawa. W trzecim starciu zamach.;-.we c:.Ósy 
S'. '.l< k '. eqo nie mogą dos:ęgnąć agrasywn'.ejs7e 
qo Urbaniaka, który w rezultacie wygrywa 
nil ounktv. 

W ostatnim spotkmiu turn:eju ~p .,tkalł ~i'ł 
w wadze c i eżkiej Żylis (Łódź} z Klimeckim 
('Poznań). Żylis jeszcze raz u jawnil komplet­
ny brak refleksu i lęk przed jakąkolwiek ak· 
c 1 a. Wvnik walki remisowy. 

Do kadry olimpijsk'ej zakwaliflkowa~.I się 
w lrnlPjnoki wag: KASPERCZAK !Poznclń). 
GRZYWOCZ rSJą•k). ANTKIEWICZ IGdc!ń,;k), 
RADEMA~HER !Sląsk), CHYCHŁA 1Gd:ińsk), 
K~LCZYNSKI {Warszawa), SZYMURA (Poz­
nan). W wadre ciężkiej - nikt. 'Kr.) 

Kupon Nr ............ -.„ ........... . 
na fundusz odbuttowy ba1i spor­

towej w Łodzi 
I-KS Wisła .„ •••.•••••••••••••• „.„ •.•• „.„„.„.- ..... 

do przerwy -----· 

Ruch - \Vidzew.„ .... -„ .···-~-·--·-
do przerwy ................ _.„ _____ _ 

...... „.„ •. „ •• ••••• „ . „ . • ..•... ·· · ; ···· ··· · ·- • .• „ . „ „„.„„„. „ „ „.„. „ 

lmfę I nazuilsko 

• ... „ : . ..... .. . .•.. „ ••• •• •. „„„ . . Aci;~·~ · ·· ·· · ·· · · · ···· ·· · · ····· ·· · ·-

W pfa~~J 5() zł. na rzecz odbudowy 
ha.1 sportowej w lodzi. 

P odrls i pieczątka l,olektora przyfmufą· 

ce~o kupon oznaczony Nr .. „ •... •.••• _ . __ _ 

•••••·~ • •••• •• • •• • •• • • •• •••ao • •••„•••••••••••••••••••••••••;••• o ouoo••••••u•u--

„ ••••• „ ............. „--..... „„.„.„„ ••• _ ••••• „ ...... . „.„.~-· -
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